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Zawrotne tempo
D zie je św ia ta w  o sta tn ich  m iesiącach  

zd a ją s ię d o w o d zić , że w y p ad k i p o lity ­

czn e  zu p e łn ie ju ż d o stoso w ały  sw e tem p o  

d o zd o b y czy n o w o czesn e j tech n ik i. S zy ­

b k o ść , z jak ą jed n e w y d arzen ia .n a jw ię ­

k sze j d o n io sło śc i g o n U w y p ad k i n ie ­

m n ie j d o n io słe sp rzed ty g o d n ia , sp rzed  

d o b y , sp rzed p aru  w reszc ie g o d z in —  

p rzy p raw ia czy teln ik ó w  g azet o zaw ró t 

g ło w y . N erw y  lu d z i, o d p o w ied z ia ln y ch  za  

lo sy p o w ierzo n y ch ich p ieczy n aro d ó w  

i p ań stw , w y staw io n e są n a c iężk ą p ró ­

b ę- Z ch ao su , w  k tó ry św ia t p o p ad ł p o  

zaw alen iu s ię sy stem u p o lity czn eg o , o - 

p arteg o n a W ersa lu i G en ew ie , je szcze  

n ie zaczy n a ją n aw et w y łan iać s ię zręb y  

n o w ej b u d o w li, n o w ej k o n stru k c ji s to su n ­

k ó w  p o m ięd zy  p ań stw am i. D alek o  n aw et 

d o ro zp o częc ia ro b ó t w stęp n y ch , a le w  

św ie tle w y d arzeń o statn ich m o żn a  

zd a je  s ię —  p o w ied z ieć , iż ro zp o czę ło  s ię  

p rzy n a jm n ie j u p rzą tan ie g ru zó w  i p rzy ­

g o to w an ie g ru n tó w , n a k tó ry m  p o w stać  

m a co ś. co p o słu ży m o że za fu n d am en t 

p o d n o w y u k ład ró w n o w ag i s ił m ięd zy ­

n aro d o w y ch .

D o k o n a ło s ię n iem al w y elim in o w an ie  

Z w iąsk u S o w ieck ieg o z p o lity k i eu ro ­

p e jsk ie j. N ieu sta jący k ry zy s w ew n ętrz­

n y , ca łk o w ita u tra ta zau fan ia św iata d o  

d y p lo m acji so w ieck ie j, d o  je j d o b re j w o ­

li p rzed e w szy stk im , p o d k reślen ie ak tu - 

a lp o śc i rew o lu cy jn y ch  zam iarów  so w iec-  

jc ich w s to su n k u d o w szy stk ich p ań stw  

k o m p lik ac je n a D alek im W sch o d z ie i 

wiele, w iele in n y ch je szcze p rzy czy n  

sp raw iło , że g ło s k o m isarza L itw in o w a  

tak g ło śn o i często b rzm iący n a fo ru m  

m ięd zy n aro d o w y m  —  p rzesta ł s ię liczy ć- 

Z am iast n ieg o liczy ć s ię m a te raz g ło s

Pierwszy nalot chiński 
na terytorium japońskie
T O K IO . A g en c ja jap o ń sk a D o m ei d o - 1 s ięć b o m b . S am o lo ty te u n o siły s ię n a  p rzed m ieściu  T aih o k u - D zie ln ica  ta je s t

n o si: M ieszk ań cy s to licy T aih o k u i ca łe j tak zn aczn e j w y so k o śc i, w  o b aw ie p rzed  zam ieszk an a  p rzez C ih ń czy k ó w . W iele

F o rm o zy (w y sp y n a leżące j d o Jap o n ii)  jap o ń sk ą arty le rią p rzec iw lo tn iczą , iż  o só b zo stało  zab ity ch i ran n y ch .

zo stali w czo raj zaa la rm o w an i p ie rw szy m  rzu co n e p rzez n ie b o m b y , ch y b iły ce lu , S am o lo ty  ch iń sk ie zo sta ły o d p arte

o d czasu  ro zp o częc ia d z ia łań  w o jen n y ch , tra fia jąc  w  d o m y p ry w atn e n a w ch o d n im  p rzez esk ad rę sam o lo tó w  japo ń sk ich -  

w  C h in ach , a tak iem  sam o lo tó w  ch iń sk ich . । _ _ _ _ _ _ _ _ _

O  g o d z in ie 1 1 -te j ran o n ad w y sp ą

z jaw iły s ię liczn e sam o lo ty ch iń sk ie , 

u n o szące s ię n a zn aczn e j w y so k ośc i i 

zaa tak ow ały T aih o w u o raz C zik u to . i 

o d leg łe o  6 5 k im . n a p o łu d n io w y zach ó d  
o d T aih o k u . N ad lo tn isk iem T aih ok u .  
s to licy F o rm o zy , z jaw iły s ię d w a sam o ­
lo ty  ch iń sk ie , k tó re  rzu c iły  p rzesz ło  d z ie -

Minister Beck 

jedzie Uo ftzymu
W A R S Z A W A . U rzęd o w o d o n o szą , 

że n a zap ro szen ie rząd u  w ło sk ieg o  M in i­
s ter S p raw  Z ag ran iczn y ch J . B eck u d a  i 
s ię w  p o czątk ach  p rzy sz łeg o  m iesiąca z i 
o fic jaln ą w izy tą d o R zy m u .

B . M A R S Z . S E N A T U  W  E G IP C IE j

W A R S Z A W A .  B y ły m arsza łek S e ­
n a tu S zy m ań sk i, k tó ry ca łk o w ic ie w y co ­
fa ł s ię z ży c ia p o lity czn ego  i p o w ró c ił d o  
sw eg o zaw o d u lek arza o k u listy , o p u śc ił 
P o lsk ę i o sied lił s ię n a s ta łe w  E g ip c ie , 1 
g d z ie o trzy m ał o d rząd u eg ip sk ieg o ze- ' 
Z w o len ie n a za ło żen ie w ielk ie j k lin ik i.

P an  M arsza łek  Ś m ig ły -R y d z w  o to czen iu n acze ln y ch  w ład z O .Z .N . z g en S k w ar-  

czy ń sk im  n a czele i p rzew o d n iczący ch rad o k ręg o w y ch  O .Z .N .

p arty j k o m un isty czn y ch w p o szczeg ó l­
n y ch p ań stw ach . T a ..d ru g a d y p lo m acja  
so w ieck a", jak ą są d z ia łacze k o m u n isty  
czn i, m a zastąp ić k o m - L itw in o w a w  w y ­
w ieran iu  n ac isk u  n a  n iek tó re  rząd y . C zas  
p o k aże , czy d z ia ła ln o ść ..K o m in te rn u "  
b ęd z ie d la in te resó w  Z w iązk u  S o w ieck ie­
g o b ard z ie j o w o cn a, n iż d z iała ln o ść  
JN ark o m in d ie łu ” . ...

D o k o n a ło s ię zb liżen ie n iem ieck o - 
au striack ie . P rzew idz ian e w p o d staw o ­
w y m u k ład z ie z d n ia 1 1 -g o lip ca 1 9 3 6  
ro k u zasad y  w sp ó łp racy ,,d w ó ch p ań stw  
n iem ieck ich " zo sta ły , p o sp o tk an iu 2  
k an c le rzy  w  O b ersa lzb erg , w p ro w ad zo n e  
w ży c ie . K an cle rz H itle r w  p rzem ó w ie ­
n iu sw y m  z d n ia 2 0 b m . m ó w ił o zag ad ­
n ien iu n iem ieck o - au striack im  w  sp o ­
só b , k tó ry  n ie d a je p o w o d ó w  d o p rzew i­
d y w an ia jak ich k o lw iek b ąd ź ro zw iązań  
g w ałto w n y ch - W ed le o b ecn eg o s tan u  
sp raw y , trzeb a p rzew id y w ać  racze j ew o ­
lu cy jn y  w zro st w p ły w ó w  n aro d o w o - so ­
c ja lis ty czn y ch w A u strii —  o czyw iśc ie ,  
jeże li u m o w a „m ięd zy k an c lersk a” b ęd z ie  
d z ia ła ła tak , jak w  O b ersalzb erg p rze-

Feldmarszałek Goering 

na polowaniu w Białowieży
W A R S Z A W A - P rem ier p ru sk i i fe ld ­

m arszałek  G o erin g , u d a jąc  s ię n a zap ro ­
szen ie P P rezy d en ta R . P . n a p o lo w an ie  

'rep rezen tacy jn e d o B iało w ieży za trzy ­
m ał s ię p rzez d z ień w czo ra jszy w  W ar­
szaw ie.

F eld m arsza łek  G o erin g  w p isa ł s ię d o  
k sięg i au d ien c jo n a ln e j n a Z am k u , p o  
czy m z ło ży ł w izy tę p rem iero w i S k ład -  
k o w sk iem u o raz m inis tro w i B eck o w i.

N astęp n ie G o erin g  u d a ł s ię d o M ar­
sza łk a Ś m ig łeg o - R y d za.

B IA Ł O W IE Ż A . W czo ra j w ieczo rem  
p rzy b y ł sp ec ja ln y m  p o c iąg iem  d o  B iało ­
w ieży  P an  P rezy den t R . P . D ziś w  g o d z i­
n ach ran n y ch p rzy b y w a d o B iało w ieży  
fe ld m arza łek G o erin g .

M o m en t p rzem ó w ien ia S zefa O .Z .N . g en S k w arczy ń sk ieg o  n a z jeźd z ić  p rezy d ió w P o lo w an ie rep rezen tacy jn e w Biało- 
rad  o k ręg o w y ch O .Z .N . w  I-szą ro czn icę o g ło szen ia d ek la rac ji id eo w ej O .Z .N .w ieży p o trw a d w a d n i.

widziano. s ta tn ich u k ład a ją s ię s to sun k i P o lsk i z o b ch o d zące ją n a jb ard z iej o św iad czen ia w y g ląd a m o żliw o ść d o jśc ia d o p o ro zu -  
W zm o cn ien ie c iężaru g a tu n k o w eg o je j w ielk im  sąsiad em  zach o d n im . S to - w o d za 1 1 1 R zeszy z zad ow o len iem .

Rzeszy N iem ieck ie j i w ag i s łó w , w y p o- su n ko m  p o lsk o - n iem ieck im  p o św ięc ił 
w ład an y ch  w  B erlin ie , s ta ło s ię fak tem , k an c le rz H itle r s ło w a św iad czące o jeg o  
którego an i is tn ien ie , an i d o n io sło ść n ie ca łk o w icie p o zy ty w n y m  n astaw ien iu d o  
m o że ju ż b y ć —  i n ie je st zresz tą —  
p od aw an a w w ątp liw o ść. S o lid arn o ść  
n iem ieck o  - w ło sk a je s t, o b o k teg o , e le ­
m entem  sy tu ac ji św ia to w ej, z k tó ry m  li­
czą s ię w szy scy . R az je szcze w  m o w ie  
k an c lerza H itle ra o b jaw io n a zd ecy d ow a ­
n a n iech ęć d o  L ig i N aro d ó w  sk łan ia d y ­
p lom acje p ań stw  zach o d n ich d o p o szu ­
kiwania sp o so b ó w p o ro zu m ien ia n a in ­
n e j, n ie p rzez G en ew ę  w io d ące j d ro d ze , 
ty m  w ięce j, że je st to  jed n a  z ty ch  d ró g , 
k tóre  —  w b rew  p rzy sło w iu  —  n ie w io d ą  
ró w n ież d o R zy m u ...

s tan u , w  jak im  s to sun k i te zn a jd u ją s ię  
o d la t p rzesz ło 4 -ch . Ju ż p rzed d w o m a  
la ty k an c le rz H itle r p u b liczn ie d a ł w y ­
raz sw em u s tan o w isk u w o b ec p o stu la tu  
n ien aru sza ln o śc i zach o d n ich g ran ic R ze-  . _ .
czy p o sp o lite j, m ó w iąc o n iem o żliw o śc i w an ia w  ło n ie g ab in etu b ry ty jsk iego , 
p o zb aw ien ia d o stęp u d o m o rza n aro d u ! U stęp u ją d w aj jeg o w y b itn i cz ło n k o - 
3 4 -m ilio n o w eg o . W  sw ej m o w ie  o statn ie j w ie — - m in E d en i lo rd , C ran b o m e —  
p o szed ł k an c le rz H itle r je szcze o k ro k  
d a lej, b o zap ew nił s ta tu s q u o g d ań sk i. 
P o lsk a o p in ia p u b liczn a , k tó ra ju ż w  ca ­
ło ści ak cep tu je  u k ład s to su n k ó w  p o lsko -  

_ _ t_ _ n iem ieck ich , o p arty  n a d ek la rac ji z d n ia
N iezm ien n ie w  o b liczu w y d arzeń o - 2 6 -g o s ty czn ia 1 9 3 4 ro k u , p rzy jm u je te

m ien ia z jed n y m  ty lk o z p artn eró w .
W y p ad k i p o lity czn e n ie u stają  w  p ę-* P o zo sta ją n a „ liśc ie ak tu a ln o śc i"  

d z ie .... Z n ó w  ju tro , jak w czo ra j, p rzed - p ro b lem y  E u ro p y  śro d k ow ej i p o łu d n io - 
w czo ra j i d z isia j w y sk oczą  n a  n as ło k c io - w ej, jak o że ak cen ty m o w y k an c lerza  
w y m i ty tu łam i g aze t n o w e sen sac je H itle ra n a tem at za in te reso w ań lo sem  
D o b rze je st w śró d tak ieg o w y śc ig u w y - m n ie jszo ści n iem ieck ie j p o za p o łu d n io -  
d arzeń w ied z ieć , jak ie p o zy c je p o lity cz- w y m i g ran icam i R zeszy w y p ad ły ty m  
n e  są u sta lo n e . razem  w y jątk o w o m o cn o - W  p o łączen iu

Jesteśm y  ted y  św iad k am i p rzeg ru p o - z d y n am izm em p o lity k i n iem ieck ie j i 
p o staw ą czy n n ą w  zw alczan iu k o m u n iz ­
m u w  o b liczu p rzy m ierza so w ieck o -cze-  
ch o sło w ack ieg o i fak tu zach o w y w ania  
p rzez k an c le rza H itle ra in n ic jaty w y p o ­
czy n ań p o lity czn y ch w  sw y m ręk u —  
zw raca ją te ak cen ty jeg o p rzem ó w ien ia  
szczeg ó ln ą  u w ag ę .

k tó ry ch s tan o w isk o d o ty ch czasow e u tru ­
d n ia p o d jęc ie p ró b b ezp o śred n ich ro z ­
m ó w  b ąd ź z R zy m em , b ąd ź z B erlin em , 
b ąd ź z o b u s to licam i ró w n o cześn ie , b o  
jak o ś w  o b liczu s ta le  m an ifesto w an ej so ­

lid a rn o śc i ,,o sio w ej" n ie zu p e łn ie  rea ln ie
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Plan parcelacji na Pomorzu Brazylia gotowa przyjąć polskich 
chłopów ale żydów nie chcę

P o se ł p o lsk i w  B ra z y lii, d r . G ra b ó w - j W  c z a s ie  ro z m o w y  p o ru sz o n e  ró w n ie ż  
W ik to ro w o (1 3 5 sk i, o d b y ł d łu ż sz ą  k o n fe re n c ję  z fe d e ra l- z o s ta ło z a g a d n ie n ie d a lsze g o w y c h o d z -  

S iln o n y m  m in is tre m  sp ra w ia d liw o śc i i sp ra w  
: z a g a d n ie n ia  

(1 3 5 h a j B e rto ld a H e n n in g a , M ię d rz y c e d o ty c z ą c e o rg a n iz a c ji i ro z w o ju  o sa d n i-  
(1 3 5 h a ) P a w ła R ich a rd a . 1 c tw o  p o lsk ie g o  w  B ra z y lii.

O g ło sz o n e  z o s ta ło  ro z p o rz ą d ze n ie  R a -1  (2 1 5 h a ) G e rh a rd a A lv e n s le b e n a , G ro ­
d y  M in is tró w ’ u s ta n a w ia ją c e  p la n  p a rc e - ! n ó w k a (1 3 5 h a ) Jó z e fa B rz u sz k ie w icz a . | 
la c ji n a ro k 1 9 3 9 , | Powiat grudziądzki. W id lice (1 1 0 |

Z g ru n tó w p a ń s tw o w y c h z o s ta n ie h a ) E rn e s ta C o c ilea , 
ro z p a rc e lo w a n e w  w o j. p o m o rsk im  ty lk o h a ) S ta n is ła w a S z lo so w sk ie g p ,  

3 0 0 h e k ta ró w , w  w o j.  
h e k ta ró w .

Ja k  z z e s ta w ie n ia w y n ik a P o m o rz e  n a  
p a rć , o d d a je n a jm n ie js z ą i lo ść , n a j­
w ię k sz ą i lo ść o d d a je w o j. lu b e lsk ie , b o  
4 0 .0 0 0  h e k ta ró w

Z g ru n tó w  p ry w a tn y c h  P o m o rz e o d ­
d a je 1 4 .0 0 0  h e k ta ró w  i p o  W ie lk o p o lsc e  
k tó ra  d o s ta rc z y  2 5 .0 0 0  h e k ta ró w , z a jm u ­
je  w śró d  w o je w ó d z tw  d ru g ie  m ie jsce .

P a rc e la c ji p o d le g a ją :
Powiat wąbrzeski N o w a w ie ś (1 3 5  h a )  

W ła d y sła w a P ra b u c k ie g o , S z e w y (2 3 0  
h a ) A . G ó rsk ieg o , E lz a n o w o (3 7 5 h a )  
F e lic ji Iw a n o w sk ie j, C h e łm o n ie (1 6 0  h a )  
Ja d w ig i T ro itz sc h . G a lc z e w o (2 5 5 h a )  
K a ro la S c h m e lte ra , K u rk o c in (2 1 0 h a )  
W a lte ra F isc h e ra , N ied ź w ie d ź (5 0 3 h a )  
L e szk a M ie c z k o w sk ie g o .

Powiat brodnicki. G rz e c h ó w k o (2 1 0  
h a ) H a n sa G o e rtza , K ru sz y n y (3 6 0 h a )
E rn e s ta W e isse rm e la . M a łk i (1 9 0 h a )  
A m a n d y S c h u lz , B u c z ek (2 0 0 h a ) W il-
ly e g p R e d tm a n n a , P ło sze w y (3 4 0 h a )  
E lż b ie ty  W itz le b e n , K a rc z e w o (1 2 0 h a )  
H e n ry k a B ie n e ra , Ż m ije w o (3 1 0 h a )  
K u rta H iilze la , K u lig i (2 3 0 h a ) E ry k a  
A b ra m o w sk ie g o , K a rb o w o (2 0 0  h a ) W il­
h e lm a L e h m a n n a , K o m o ro w o (6 5 0 h a )  
K o n s ta n te g o  Ł y sk o w sk ieg o , Ja g u sz e w ic e  
(1 5 4 h a ) F e lik sa S u g a jsk ieg o -

Powiat chełmiński. B a tle w o (1 7 5  
h a ) Je rz e g o W e g n e ra , F a lę c in (2 3 0  h a )  
K a ro la S tre b e g o , W ie k o w o (1 0 5 h a )  
H a n sa L o g i, T rz e b a c z (1 4 5 h a ) M a rii 
D ro h o je w sk ie j, W ie rz b o w o  (1 0 0  h a ) B o n -  
so - B ra n d e sa .

Powiat toruński. C ic h o ra d z (2 5 0 h a )  
R u d o lfa A lv e n s le b e n a , M ira k o w o (4 4 0  
h a ) S ta n is ław a D z ia ło w sk ie g o , M ro w in a  
(2 2 5 h a ) F ry d e ry k a K lu sm a n a , W y b c z  
(6 1 5 h a ) H o rs ta P a rp a r ta , S łu c h o w o

j . p o z n a ń sk im  1 3 0 0 ! (1 2 0 h a ) W a lte ra O ssm a n n a , Z a k rz ew o w e w n ę trz n y c h , p o ru sz a ją c  
1 (1 3 5  h a ) R e rto ld a H e n n in tfa . M ie d rz v c e d o ty c z ą c e o rg a n iz a c ji i ro

Groźny bandyta Maruszecźko 

zawiśnie na szubienicy
W ' S ą d z ie O k rę g o w y m  w  W a rsza w ie  

o d b y ła s ię ro z p ra w a p rz e c iw k o g ło śn e - tę  .
m u  b a n d y c ie N ik ifo ro w i M a ru sz e c z c e  o - n ia z m a rł w  sz p ita lu . M a ru sz e c z k o  u ję ty  
sk a rż o n e m u o z a b ó js tw o p o lic ja n ta śp . z o s ta ł w  B ie lsk u .

H e n ry k a B ą k a .
M a ru sz e c z k o w ra z z b a d y tą K a sz e -  

w ia k im  d o k o n a li sz e re g u  n a p a d ó w  ra b u n  
k o w y c h  i m o rd e rs tw  n a  te re n ie  w o j. k ra - z e sp o łe c z e ń s tw a ,  

k o w sk ie g o i ś lą sk ie g o .

10 domów lej
L O N D Y N . W c z o ra j ra n o  w y d a rz y ła  

s ię w  fa b ry c e k a rb id u  w  Ja rro w  n a d  

rz e k ą  d y n ę  k a ta s tro fa ln a  e k sp lo z ja . —  

K ilk a z b io rn ik ó w  a c y ty le n n e k sp lo d o ­

w a ło , w z n iec a ją c p o ż a r, k tó ry  o b ją ł  

w ię k sz ą  c z ę ść  z a b u d o w a ń  fa b ry c z n y c h  

W  c ią g u d w ó c h g o d z in  je d e n w y b u c h  

n a s tę p o w a ł p o  d ru g im , ta k ż e sk u tk i  

k a ta s tro fy  d a ły  s ię o d c z u ć w  w ie lk im  

p ro m ie n iu  o d  z a b u d o w a ń  fa b ry cz n y c h .

W e d łu g  o s ta tn ic h w ia d o m o śc i, s iła  

w y b u c h ó w  z b u rz y ła p o n a d 1 0 0 d o ­

m ó w . D o ty c h c z a s n ie  w ia d o m o ,  c z y  k a ­

ta s tro fa p o c ią g n ę ła z a so b ą w ię k sz ą

P o lic ja  u ję ła  p o d  S z y d ło w c e m  b a n d y -  
K a sz e w ia k a , k tó ry  w sk u te k  p o s trz e le -

S ą d sk a z a ł N ik ifo ra M a ru sze c zk ę  n a  
k a rę  śm ie rc i, m o ty w u ją c w y ro k  k o n ie c z ­
n o śc ią c a łk o w ite j e lim in a c ji p rz e s tę p c y

Jo w gruzach
i lo ść  o f ia r w  lu d z ia c h . 1 0  o só b  je s t ra n ­

n y c h . W sz y s tk ie  s tra ż e  o g n io w e  w  o k o ­

l ic y Ja rro w  b ra ły  u d z ia ł w  a k c ji ra ­

tu n k o w e j. P o lic ja  i o so b y  c y w iln e  z a ję ­

te b y ły  je sz c z e w  g o d z in a c h  p o p o łu d ­

n io w y c h  g a sz en io m  o g n ia .

3 -M IL . P O D A T E K  S P A D K O W Y .
W  S ą d z ie  G ro d z k im  w  P sz c zy n ie  o t­

w a rto  p o s tę p o w a n ie  sp a d k o w e  p o  k s ięc iu  
H e n ry k u  P sz c zy ń sk im  o jc u - W a rto ść  m a ­
ją tk u  s ięg a 5 0 m ilio n ó w  z ło ty c h , ta k  ż e  
p o d a te k  sp a d k o w y  w y n ie s ie o k o ło  3 m i­
l io n y  z ło ty c h .

tw a p o lsk ie g o  d o  B ra z y lii , p rz y c z y m  
m in is te r sp ra w  w e w n ę trz n y c h  p o d k re ś lił 
ź e p o lsk ie w y c h o d z tw o  i o sa d n ic tw o  b ę ­
d ą z a w sz e b a rd z o  ż y c z liw ie w id z ia n e w  
B ra z y lii, a le  je d y n ie  ro ln e , a  n ie  m ie jsk ie  
k tó re z w ię k sz a ju ż i ta k l ic z n e sz e re g i 
d ro b n e g o k u p ie c tw a w  B ra z y lii (c h o d z i 

tu  o  ż y d ó w .)

Śmiertelny skok
Z  p o c ią g u  o so b o w e g o P o z n a r i-O s tró w  

w y sk o c zy ł o n e g d a j o k o ło g o d z in y 1 1 ,0 0  
p o m ięd z y  s ta c ją k o le jo w ą C h o d z ie ż ą  •—  
M ie sz k ó w , w  p o b liż u  S z y p ło w a , w ię z ie ń  
F e lik s  W ilc z a k , la t 3 0 . b e z ro b o tn y  z a m ie  
sz k a ły  w  Ja ro c in ie , p rz e w o ż o n y p o d e -  
sk o r tą p o lic ji z P o z n a n ia d o Ja ro c in a . 
W ilc z a k  w sk u tek  ro z b ic ia c z asz k i o  s łu p  
te le g ra f ic z n y  p o n ió s ł śm ie rć n a  m ie jsc u -

POKOJE
tanie, czyste, ciche 
i cieple z wodą biei. 
blisko Dworca Gł. 
w Warszawie 

poleca

OTEL
ROYAL
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K a wiarnia 
Bezpłatny garat.—

MARJAN BRONISŁAWSKI <

| Izumo ninij
| Powieś! sensacyjna na tle stosunków amerykańskich

—  Z w y k ła fa n ta z ja b o g a te g o  c z ło w ie ­
k a . P o w ie m  p a n u ja k s ię to  s ta ło . O d  
la t w ic iu z n a m y s ta re g o I r la n d c z y k a ,  
s ie rż a n ta S o g a n a . C z ło w ie k z a c n y i 
p o c z c iw y ja k rz a d k o . O ló tż te n S o g a in  
k ie d y ś u ra to w a ł ż y c ie sy n o w i o w ’c g o  
p a n a -S tee le i n ie c h c ia ł p rz y ją ć ż a d n e j  
n a g ro d y  z a n a ra ż e n ie sw e g o ż y c ia . U -  
p ły n ę ły la ta . G d y W in te rs p rz y je c h a ł, 
p o sz e d łe m  z n im  d o S o g a n a z p ro śb ą  
o p o m o c  W . z b a d a n iu p a ń sk ie j sp ra w y . 
W  te n sp o só b  S o g a n  p o z n a ł W in te rsa ... 
K ie d y  d o w ie d z ia ł s ię , ż e W in te rs z o s ta ł 
z a m o rd o w a n y  i m n ie  a re sz to w a n o , p o c z ­
c iw y p o lic jan t z a sw o je o sz cz ę d n o śc i  
p o s ta ra ł s ię o o b ro ń c ę d la m n ie i p o ­
sz e d ł d o  S te e le 'g o  z  p ro śb ą , b y p o ż y c z y ł 
m u p ie n ię d z y n a k a u c ję , ja k ie j trz e b a  
b y ło , b y  u m ie w y d o b y ć z w ię z ie n ia .

B u rsk i s łu c h a ł z o g ro m n e m  z a c ie k a ­
w ie n ie m .

—  S te e le b e z w a h a n ia d a ł S o g a n o w i 
c z e k n a p ię ć d z ie s ią t ty s ię c y , k tó ire z o ­
s ta ły z ło ż o n e w  są d z ie . P rz y je c h a ł n a  
ro z p ra w ę i ta m  z o b a c z y ł H a n e cz k ę . U -  
ję T a g o  z a . se .rc e^  ja k  z re sz tą w szy s tk ic h  
u jm u je . S ta ry m iljo n e r , c h c ąc z ro b ić  
p rz y je m n o ść S o g a n o w i, a ró w n o c z e śn ie  
p o m ó c H a n ec z c e , p o le c ił m e m u o b ro ń ­
c y , a b y c a ła su m a z ło ż o n a n a k a u c ję  
b y ła u lo k o w a n a w b a n k u , ja k o p o sa g  
d la p a ń sk ie j c ó rk i. W  te n sp o só b H a ­
n e c z k a p rz y sz ła  d o p o s ia d a n ia ty c h  p ie ­
n ię d z y .

—  T a k  —  rz e k i B u rsk i w  z a m y ś le n iu .  
—  A le te ra z , sk o ro o jc ie c H a n e c z k i 
w ró c ił , trz e b a p o d z ię k o w a ć te m u p a n u  
S te e le  i z w ró c ić  m u p ię ćd z ie s ią t ty s ię c y .  
C z y  p a n  n ie p o d z ie la  m e g o  z d a n ia?

—  O w sz e m  —  o d p a r ł S te fa n —  a le  
w ą tp ię , c z y S te e le p rz y jm ie p ie n ią d z e  
sp o w ro to m . B o to  c z ło w ie k  b a rd z o b o ­
g a ty  i  g d y ra z  d a ł, z  p e w n o śc ią  n ie  z e -  
c h c e o d b ie ra ć . S ą d z ę , ż e te p ie n ią d z e  
p o w in n y  b y ć p rz e z n a cz o n e  n a  ja k iś c e l 
d o b ro c z y n n y , n a s ie ro ty c z y in n y ja k i  
c « l w  ty m  ro d tz a ju , n a tu n d a ie w  h u la ­

n iu  S te e le ‘g o .
—  C ie sz ę s ię . ż e ta k p a n  m y ś li, p a n ie  

S te fa n ie . N o , a le te ra z m u sz ę p o w ie ­
d z ieć p a n u p ra w d ę . U m y ś ln ie m ó w i­
łe m , ż e H a n e c z k a je s t u b o g ą d z ie w c z y ­
n ą , c h c ąc w y p ró b o w a ć p a n a .

—  Ja k to ?
—  W id z ę , ż e p a n  rz e c z y w iśc ie  ją  k o ­

c h a  i w z ią łb y  ją p a n , g d y b y  g ro sz a n ie  
m ia ła , w sz a k p ra w d a ?

—  T a k ą ją te ż w e z m ę , z a p a ń sk ą  
z g o d ą i b ło g o s iła w iie ń s tw e m .

—  N ie , p a n ie S te fa n ie . N ie w e ź m ie  
je j p a n b e z p o sag u , b o trz e b a p a n u  
w ie d z ie ć , ż e H a n e c z k a m a  z n a c z n y  m a ­
ją tek . P o sz cz ę śc iło m i s ię n a w y g n a ­
n iu . G d y W in te rs o d je c h a ł, n a z b ie ra ­
łe m  w ie le d ro g ic h k a m ie n i, k ló re p rz y ­
w io z łe m  z so b ą d o N e w  Y o rk u . D z iś  
w ła śn ie sp rz ed a łe m  je z a  su m ę , ja k d la  
n a s . b a rd z o  d u ż ą . M a m  p rz y  so b ie c z e k  
n a p rz e sz ło s to p ię ć d z i s ią t ty s ię c y  d o ­
la ró w . C ó ż p a n  n a to ?

—  C ie szę s ię , ż e m a p a n  ty le p ie n ię ­
d z y , b o c o d o m n ie , —  p o w ie d z ia łe m , 
ż e p o tra fię z a p ra c o w a ć  i o b e jd ę s ię b e z  
p o sa g u .

—  N o , n o ... ja k o ś to b ę d z ie . N ie  
c h c ia łb y m , ż e b y  m o ja  c ó rk a  m u s iia ła  p o ­
le g a ć ty lk o n a te rn , c o p a n z a p ra c u je  
ja k o  d z ie n n ik a rz , o trzy m u ją c y  ty g o d n io ­
w ą c z y m ie s ię c z n ą p e n s ję . D la te g o  p o ­
s ta n o w iłe m  z ło ż y ć w d z ie ń ś lu b u w a ­
sz e g o  su m ę  s tu  ty s ię c y  d o la ró w  n a  k s ią ­
ż e c z k ę b a n k o w ą n a w a sz e w sp ó ln e  
im ię ...

—  A le ż , p a n ie  B u rsk i...
—  P ro c e n ty o d te j su m y ra z e m z  

te rn , c o p a n z a p ra c u je , w y s ta rc z ą n a  
d o s ta tn ie u trz y m a n ie d o m u . Z re sz tą to  
ju ż  b ę d z ie p a ń sk a rz e c z , ja k p o s tą p ić z  
te m i p ie n ię d z m i. Je s te m  św ię c ie  p rz e k o ­
n a n y , ż e ic h p a n n ie ro z trw o ń 1 . N ie  
d a w n o p a n a p o z n a łem , b o  d o p ie ro  k il­
k a d n i te m u , a je d n ak m a rn d o p a n a  
c a łk o w ite z a u fan ie , ja k o d o c z ło w ie k a  
u c z c iw e g o i ro z są d n e g o .

—  D z ię k u ję p a n u . C ie szy m n ie to  
te m b a rd z ie j. ż e s ły sz ę te s ło w a z u s t 
o jc a H a n e c z k i.

—  C o z a ś d o  d a ty  ś lu b u , p ra g n ą łb y m ,  
ż e b y śc ie p o c z e k a li p rz y n a jm n ie j ro k ...

T w a rz S te fa n a p rz e d łu ż y ła s ię .
—  P rz e z te n c z a s b ę d ę  c z y n ił w sze l­

k ie m o ż liw e k ro k i k u o d n a le z ie n iu  
m o rd e rc ó w b ie d n e g o W in te rsa . B y ł-  
b y m  n ie z m ie rn ie w d z ię c z n y , g d y b y m i 
p a n c h c ia ł p o m ó c w te rn tru d n e m  
p rz e d s ię w z ię c iu . A k tó ż le p ie j o d p a ­
n a m ó g łb y p rz y jść z p o m o c ą? N ie  
b ę d z ie m y sz c zę d z ić p ie n ięd z y a n i tru ­
d ó w i m a m  n a d z ie ję , ż e u d a s ię n a m  
o d d a ć sp ra w c ó w  te g o o h y d n e g o  m o rd u  
w  rę c e sp ra w ie d liw o śc i.. . N o , c ó ż , p o ­
m o ż e m i p a n ?

—  C a le m  se rc e m . N ie c h p a n m n ą  
ro z p o rz ą d za , g o tó w  je s te m  k a ż d e j c h w i-  
! i . A le c o d o te g o ro k u ... n a s tra sz n ie  
c ię ż k ą p ró b ę m n ie p a n w y s ta w ia ...

—  Ja k o ś w y trz y m a c ie . T a k  d łu g o  c e e -  
k a liśc ie n a s ie b ie , to  je s z c z e p o c z ek a c ie .  
T y m c z a sem  ja s ię ja k o ta k o u rz ą d z ę ,  
o d n a jd ę ro d z in ę W in te rsa i p o s ta ra m  
s ię je j d o p o m ó c i g d y s ię w szy s tk o  
g ła d k o u ło ż y , u rz ą d z im y w e se lisk o , ż e  
w  n ie b ie  b ę d z ie  s ły c h a ć ! P rz y te m  n ie c h ­
ż e p a n p o z w o li i m n ie n a c ie sz y ć s tię  
c ó rk ą , p ó k i je j p a n n ie z a b ie rz e .

P o ż e g n a li s ię se rd ec z n ie , u m ó w iw szy  
s ię , ż e S te fa n p o s ta ra s ię o d o b re g o  
d e te k ty w a z p ry w a tn e j a g e n c ji , k tó ry  
z a jm ie s ię p o sz u k iw a n ie m  ś la d ó w  Z b ro ­
d n ia rz y , k tó rz y z a b ili W in te rsa ; B u rsk i 
z a ś m a p o k ry w a ć w sz e lk ie k o sz ty  p o ­
łą c z o n e z te rn p o sz u k iw a n ie m .

*

P o k ilk u n as tu d n ia c h B u rsk i z a ­
m ie sz k a ł z H a n e c z k ą w  w y g o d n y m , o b ­
sz e rn y m  d o m k u  n a  k ra ń c ac h  B ro o k ly n a  
w  n ie w ie lk ie j o d le g ło śc i o d  m ie sz k a n ia  
S te fa n a . H a n e c z k a n ie p o s ia d a ła s ię z  
ra d o śc i, g d y  z n a la z ła s ię p o ra z p ie rw ­
sz y w  ż y c iu  w  d o m u , k tó ry  m o g ła  n a z ­
w a ć w ła sn y m . P rz e b ie g a ła  w sz y s tk ie  p o ­
k o je , z a c h w y c a ją c s ię n a d u rr .- - \ ,v a -  
n ie m  k a ż d e g o , a  g d y  w b ie g ła d o k - c h n i  
i u jrz a ła ta m w y s tro jo n ą w św ie ż y  
b ia ły fa r tu c h i c z e p ie c s ta rą M a rję  
A n n ę , k tó rą B u rsk i p o d s tę p n ie w y w a ­
b ił z „ R a jsk ieg o K ą c ik a * 1 H a rd e n ó w  i 
p rz y ją ł ja k o g o sp o d y n ię d o w ła sn e g o  
d o m u , d z ie w c z y n a a ż ro z p ła k a ła  sb ę z c  
w z ru sz e n ia i u c iec h y . U śc isk a ła p o c z ­
c iw ą M u rz y n k ę , k tó ra  z e  łz a m i ją  p ty -  
w ita ła  i w y c a ło w a ła  o jc a  d o  u tra ty  tc h u .

W ie c z o re m  te g o d n ia o d b y ło  s ti/ę ta k  
z w a n e „ o g rz a n ie d o m n “ , n a k tó re z o ­
s ta li z a p ro sz e n i L u b a c z o w a z sy n e m  i . 
s ie rża n t p o lic ji S o g a n . P o d c z as w sp ó l­
n e j w ie c z e rz y , p rz y g o to w an e j z n a k o m i­
c ie p rz e z M a rję - A n n ę , o d b y ły s ię  
fo rm a ln e z a rę c zy n y S te fa n a z H a n e ­
c z k ą , o b la n e p rz e z sz c z ię ś łiw ą m a tk ę  
n a rz e c z o n e g o i m u rz y n k ę —  g o sp o ­
d y n ię rz ę s is te m i łz am i ra d o śc i, p rz e z  
m ę ż c z y z n z a ś k ilk o m a b u te lk a m i s ta re ­
g o w in a . S o g a n u d a w a ł z a g n ie w a n e g o  
n a H a n e cz k ę , u trz y m u jąc , ż e z w io d ła  
g o n ie g o d n ie , b o o n w łaśn ie m ia ł z a ­
m ia r o św ia d c z y ć s ię o je j rę k ę , d o  
c z e g o z a c h ę c iła g o w  sw o im c z a s ie ,  - 
k ie d y  to  p rz y  św ia d k a c h , w  b ia ły  d z ie ń ,,  
u c a ło w a ła ta k se rd e cz n ie , ż e d o d z iś  
d n ia p a m ię ta te n p o c a łu n e k ..

—  T a k ? —  z a w o ła ła w e so ło . —  N o , 
to  n ie c h  m i p a n  z a ra z  o d d a  te g o  c a łu sa .,  
n ie c h c ę b y ć p a n u w in n ą  1

I n a d s ta w iła m u c z y s te sw e c z o ło , u  
s ta re m u w y d z e w  o c z a c h p o c ie m n ia ło ,  
z e w z ru sze n ia .

—  N ie c h c ię b ó g b ło g o s ła w i, m o je  
d z ie c k o —  rz e k i p ro s to i d o tk n ą ł  
u s ta m i je j c z o ła .

—  T a k , te ra z je s te śm y w p o rz ą d k u ' 
—  p o w ie d z ia ła , śm ie jąc s ię . —  A te ­
ra z , p a n ie  S te fa n ie , k o le j n a  c ie b ie !

I w y c ią g n ę ła ra m io n a  d o  n a rz e c z o n e ­
g o , k tó ry  o b ją ł ją w  p o tę ż n y m  u śc isk u  
i w y sz e p ta ł:

—  M o ja , m o ja , n a z a w sz e m o ja H a ­
n e c z k a ...

A z a n im  s ta ł B u rsk i i k re ś lą c w  
p o w ie trz u k rz y ż  d rż ą ce m i rę k o m a ,.b ło ­
g o s ław ił m ło d ą , sz c z ę ś liw ą p a rę .

C z ę ść I I  •
P ro h ib ic ja

D z iw n e p a n o w a ły s to su n k i w . S ta ­
n a c h Z je d n o c z o n y c h , w  c z a sa c h , k ie d y  
p ro h ib ic ję c z ęśc io w o d o p ie ro w p ro w a ­
d z o n o d o p o sz c z e g ó ln y c h s tan ó w .  B y ­
w a ło , ż e w  je d n y m  i ty m  sa m y m  s ta - , 
n ie w k ilk u p o w ia ta c h is tn ia ł z a k a ź  
sp rz e d a w a n ia  n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h , a  
tu ż o b o k w  n a jle p sz e ro z w ija ły s ię i  
k w  i t ły sz y n  k o  w n  i  e , c z y i  i j  a k  m  ó w i  s ię w  
A m e ry c e , —  , ,s a lir .n y “ . B y ły s ta n y z u ­
p e łn ie i c z ę śc io w o „ su c h e* 1, a ra c z e j  
g w a łto w n ie o su sz o n e p rz e z z w o le n n i­
k ó w p ro h ib ic ji, k tó ry m s ię z d a w a ło ,  
ż e su c h y  z a k a z  o d ra z u  p o w strz y m a  sz a ­
n u ją c ą p » < o lu d n o ść o d p ic ia w ó d ­
k i i w sz e lU c h m o c n ie js zy c h  tru n k ó w .
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W  cichym zakątku w iejskim S tare w ydobyli m u z rozb itej czaszk i m ózg na  
B łonow o  niedaleko  Ł asina, w  stronę G ar-1  w ierzch- K ilka innych osób uczestn iczą-  j 
dei, odbyw ała się w  niedzielę w karcz- ' cych w  zabaw ie otrzym ało  lżejsze rany . 1 
m ie niejak iego L aubego zabaw a tanecz- M ordercy  zostali jeszcze te j sam ej no- , 
na, zorgan izow ana przez tam tejszy oddz. cy aresztow ani.
S trzelca. W  nocy na poniedziałek doszło O bydw aj sam obójcy zakuci zostali w pr/\ ulic \ S tarow  ie jsk iej, 
pom iędzy  uczestn ikam i zabaw y  do  bijaty - kajdany i pod silną eskortą policy jną Ż najdu je się tam , jak w  
ki, która zakończyła się < ’ ’ ‘ ,
m ordem .

W  zabaw ie uczestn iczący dw aj parob ­
cy Józef Ł yszko i Józef U rban z S zyn- 
w ałdu pod w pływ em  pew nej ilości skon- 
um ow anej w ódki zaczęli się aw anturo ­
w ać przy czym doszło do ogólnej bija­
tyk i.

W trakcie bójk i Ł yczko i U rban  
szczególn ie agresyw nie poczęli atakow ać  
brata w łaściciela lokalu Józefa L aubego  
ze zaw odu rzeźn ika zm ieszkałego w Ja ­
błonow ie oraz niejak iego H einza S chei-  
bera m iesz. S tarego B łonow a. L aube i

dw ukro tnym przew iezien i do  w ięzien ia sądow o - śled- szereg baraków  
czego przy ulicy B udkiew icza w  G ru- , stycznych jeszc  

dziądzu .  I sikąd się je kolei

nu

ar Gdtjni
tych gnieździ się w szelakiego rodzaju  
nędza tak m oralna  jak i m aterialna. —  
M iędzy innym i nic brak tam kobiet

Tragedia samobójcza 
na statku niemieckim

G D 'l N 1A . O ncgdaj popełn ił w strzą- m

S cheiber ponieśli śm ierć na m iejscu- L au- (. ‘v" 11
be otrzym ał cios śm iertelny w okolicę  
serca. N ad S cheiberem  znęcali się zabój­
cy w  nieludzki sposób , gdyż zm asakrow a 
li m u czaszkę jak im ś ostrym  narzędziem

i M arianne ” palacz tego siatka  
E rnst M uller.

M uller jest od 2 la t palaczem na  
statku , którego portem m acierzysiym

1 spo iiczk i w al.

M uller w  następstw ie targnął się na  
życie , przecinając sob ie ży ły na przed ­
ram ien iu lew ej ręk i.

Włamanie 
do rozlewni piwa

l U t)V l > 
ląsk ie: rannego P becnie uleg ł popra-

v> ia jae palacza na łasce losu.

W  'm ieszkaniu niejak iej A nastazji 
P oniedzieln ik  odbyw ała  się te j nocy  za  
baw a. su to zakrap iana alkoholem . —  
\\ śród gości znajdow ał się 57-letn i M i­
kołaj A rchanielsk i, który  niejednokro t­
nie m iew ał z policją scysje . P od w pły ­
w em  w ódki < ł '/Jo  do bójk i, w  w yniku  
której A rchanielsk i otrzym ał cios sie­
kierą w  głow ę. W y  w leczono  go następ ­
nie na podw órze i tam  bestia lsko roz ­
płatano i zm asakrow ano do niepozna-  
nia.

na  znajdu ją  się w  rękach policji  
tw o w  toku .

ii-

Katastrofa w kopalni
Ł Ó D Ź - W  kopaln i w apniaka w S m o- 

tryszow ie pod R adom skiem z nieustalo ­
nych dotychczas pow odów zaw aliła się  
część zw ietrzałej ściany i w raz z m asą  
piasku runęła w  głąb przysypując czte ­
rech robotn ików zatrudnionych w dole.

W E JH ER O W O . O negdaj , w nocy  
nieznani spraw cy  w łam ali się do rozlew ni 
piw a Jana E nglina i w  biurze w  żelaznej 
kasie ogniotrw ałej w yw iercili otw ór, 
zostali jednak sp łoszen i nic z kasy nie  
zab ierając. Z biura natom iast skrad li 
m aszynę do pisan ia oraz w yw ażyli w  
biurku szufladę, z której zabrali 1 zł.

N ależy przypuszczać, że spraw cy zo ­
stali sp łoszen i przeż psa podw órzow ego, 
który praw dopodobnie stoczy ł z nim i 

w alkę, gdyż został pokaleczony, a  na  pod ­
w órzu znaleziono ślady krw i.

W ładze policy jne  prow adzą  za spraw ­
cam i dochodzenie.

Podwójna zbrodnia 
na probostwie

W R O C Ł A W . O negdaj po południu  
padł ofiarą napadu m orderczego pro ­
boszcz parafii w  K attern pow . w rocław - 
kiego , ks. dziekan R eichelt. W czasie  
napadu gospody ni księdza odniosła cię­
żki postrzał w plecy . Z am achu dokonano  
na probostw ie, gdzie znaleziono zw łoki 
księdza w  kałuży krw i. Jak w ynika ze

Biskupin pod Warszawa
miał przysporzyć pieniędzy oszustowi

Z nany archeolog  am erykański, pro ­
fesor uniw ersy tetu w  C incinati, dr H . 
A lkw ist po przyjeździe do P olsk i ;—  
w padł w ręce oszusta . P rzy jechał on  
żeby  zw iedzić w ykopaliska w  B isikupi­
nie i ty lko przypadek zdziałał, że nie  
został oszukany przez zaw odow ego a-  
ferzystę .

P rof. A lkw ist w pociągu z G dyni  
do W arszaw y poznał m łodego  człow ie­

ka, który doskonale w ładał językiem  
angielsk im . M łodzien iec był szczegól­
nie dobrze w ykształcony , jeżeli chodzi 
o dziedzinę histo rii i ośw iadczył pro l. 
że istn ieje drugi starszy  jeszcze B isku ­
pin , który odkry to pod W arszaw ą w  
ostatn im  czasie .

M łody człow iek w yw iózł ciekaw ego  
A nglika pod W arszaw ę i zaczął poka ­
zyw ać jak ieś doły , tłum acząc, iż to są  
ślady osadv ludzk iej z okresu przed  
5 .000 la t.

N iestety m łodzien iec, który tak  
chętnie reprezen tow ał sfery akadem ic ­
kie okazał się oszustem i prof. A lkw ist, 
zo i ien tow aw szy się yy ostatn iej chw ili, 
w ycofał się z afery , tracąc ty lko parę  
setek zło tych .

B ernarda f ab iana znanego policji 
oszusta , który zw ykle się podaje za  
stm łen ta uniw ersy  te tu . osadzono  y\ a-

Bitwa policji z bandytami

D w aj przysypani w ydobyli się nie­
zw łocznie o  w łasnych siłach i zaalarm o ­
w ali innych robotn ików , którzy przystą ­
pili do  akcji ratunkow ej celem  odkopania  
dw óch pozostałych  robotn ików : D ąbrow ­
sk iego i T rzepizura. T en ostatn i zdołał 
osw obodzić głow ę z piasku  i uratow ać  się  
od  uduszen ia . W ydobyto go w  stan ie cię­
żk im , ale dającym duże nadzieje urato ­
w ania m u życia . N atom iast D ąbrow skie­
go odkopano już nieżyw ego.

Powrót z grobu
W A R S Z A W A . K oło S okala 28-letn i 

L udw ik Z aw ada w yszedłyszy z w ięzien ia  
dokonał sam osądu na daw nym  kom panie  
G aw rończyku , którego podejrzew ał o to , 
że go ,.w sypał podczas dochodzeń . 
W ciągnął on G aw rończyka w pułapkę, 
zaprow adził do lasu i tam  postrzelił.

C iało zaciągnął do row u i zasypał 
ziem ią m yśląc, że zasypuje trupa. G aw -  
rończyk był jednak ty lko ciężko ranny , 
stracił przy tom ność, lecz pod w pływ em  
w ilgoci odzyskał ją i zdołał się w ydobyć  
z m ogiły . Z brodniarza aresztow ano

śledztw a zbrodniarz strzelił do księdza  
z za drzw i kilkakro tn ie kładąc go  trupem  
na m iejscu . W ypadek ten w yw ołał w  o- 
kolicy ogrom ne poruszen ie, tym bar­
dziej, źe ks, R eichelt zaskarb ił sob ie w

dwóch zostało zabitych
Z A L E S Z C Z Y K I. N a teren ie w oje- m iast pościg . N a gościńcu posterunkow i 

w ództw a stan isław ow skiego grasow ało natknęli się na bandytów , którzy zesko-

ciągu długich la t pow szechny szacunek , od dłuższego czasu banda, która dokona- czyw szy z w ozu poczęli uciekać, gęsto  
ła kilkudziesięciu nanadów z bronią W ntrzeliw m ac sic P nliria ndnm viedziata

Surowa kara 
za handel złotem

G N IE W . P rzep isy dew izow e zabra­
niają handlu zło tem . N a tym  tle w ynik ł 
proces. P rzed S ądem  O kręgow ym  z G ru ­
dziądza na sesji w yjazdow ej w  G niew ie  
staw ał m iejscow y  dentysta M aks R ohde, 
obyw atel gdańsk i oskarżony  o  kupow anie  
zło tych m onet niem ieck ich .

S przedały m u je K lara Z ajdow ska  
i W aleria Jagodzińska. Z ło to to nadto  

pochodziło z kradzieży w T czew ie, o  
czym  obie kobiety w iedziały . S ąd skazał 
R ohdego na 6 m iesięcy w ięzien ia i 300  
zło tych  grzyw ny  a  Z ajdow ską  i Jagodziń ­
ską na jeden  m iesiąc aresztu  z zaw iesze­
niem  na trzy  la ta .

ła kilkudziesięciu napadów z bronią w otrzeliw ując się . P olicja odpow iedziała  
ręku oraz zab iła dw óch posterunkow ych, strzałam i. L ubien ieck i został zab ity na  
O tatn io  w ładze zarządziły  obław ę na te- m iejscu . T ow arzysz jego B ieleck i uciek ł 
ren ie pow iatu zaleszczyckiego .  dalej, ostrzeliw ując się i dobieg ł do sto -

O negdaj policja otrzym ała w iado- jącej na uboczu chaty- T am w szedłszy  
m ość, że członek bandy L ubien ieck i na strych przez dym nik strzelał dalej 
w raz z dw om a w spóln ikam i postanow ili do nadbiegających policjan tów . W yw ią- 
w ym knąć się z obław y i fu rą zdążają w zała się strzelan ina, w czasie której i 
kierunku T orsk iego . Z arządzono natych- drugi bandyta został zab ity .

Żyd zabił Polaka
P IŃ S K . P rzed lokalem  Z w iązku R e ­

zerw istów w P ińsku Ż yd Jakub D ubna  
dokonał zabójstw a na P olaku E ugeniu ­
szu S zatyńsk lm .

N a w ieść o zabójstw ie tłum y ludnoś ­
ci polsk iej usiłow ały  urządzić dem onstra­
cję an tyżydow ską, do  której jednak poli­
cja nie dopuściła .

C o było przyczyną zabójstw a dotąd  
nie ustalono .

Silne lotnictwo
to silna Polska

Olbrzymi pożar
w fabryce mebli

L U B L IN , W  fabryce m ebli „B uL pol", zn iszczy ł całą fabrykę. S zkody w ynoszą  
w ybuchł w ielk i pożar. O gień obiął cały przeszło 100 .0 00 zło tych .
budyn ek fabryk i. P rzybyło 5 straży po- ; W  czasie tego pożaru dw aj żo łn ierze  
żarnych niestety jednak nie m ożna było A . S łom ińsk i i Z , B ednarsk i jechali w o- 
uruchom ić żadnej m otopom py, gdyż za- zem  po  narzędzia pożarn icze- G dy znale- 
brak ło benzyny ,  źli się w  pobliżu  płonącego budynku , ko-

' nie sp łoszy ły się i poniosły . P o chw ili

Burza
Bałtykiem

Z K rólew ca donoszą: na

nad
B E R L IN .

M orzu B ałtyck im  dm ą silne w iatry , po ­
w odując sp iętrzenie się lodów przy  
brzegach .

U trudnia to dojazd do portów , zw ła ­
szcza port rysk i jest oblężony przez  góry  
lodow e, z którym i naw et łam acze lodów  
dają sob ie radę z trudnością .

N ad P rusam i W schodnim i i nad pań-  
Z aczęto je j gorączkow o poszukiw ać, w óz przew rócił się , a S łom ińsk i złam ał stw am i bałtyck im i szaleją huragany i 

tym czasem  sy tuacja staw ała się coraz lew ą nogę i dw a żebra. B ednarsk i doznał burze śn ieżne. P okryw a śn ieżna w nie-
groźniejsza. D opiero po godzin ie zdoby- ciężk ich potłuczeń- O bu um ieszczono w których m iejscach osiąga grubość paru  
to benzynę, ale w  m iędzyczasie płom ień szp italu . m etrów .
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N a N ie d z ie lę Z a p u s tn ą

EWANGELJA
św . Ł u k a sz a ro z d z . 1 8 , w ie rsz 3 1 —  4 3 .
O n e g o c z a su w z ią ł Je z u s z so b ą u c z n ió w  

d w u n a s tu i rz e k i im : O to  w stę p u je m y  d o  Je ru ­
z a lem , a  sk o ń c z y  s ię  w sz y s tk o , c o  n a p isa n o  je s t 
p rz e z p ro ro k i o  S y n ie c z ło w ie c z y m ; b o b ę d z ie  
w y d a ń p o g a n o m  i b ę d z ie n a ig ra w an  i u b ic z o -  
w a n i o p lw a n . A  u b ic z o w a w sz y z a b ija  G o , a  
d n ia trz e c ie g o  z m a rtw y c h w stan ie . A  o n i te g o  
n ic n ie ro z u m ie li i b y ło  to  s ło w o z a k ry te o d  
n ic h  i n ie z ro z u m ie li, o  c z e m  m ó w ił. I s ta ło  s ię  
g d y  s ię p rz y b liża ł k u  Je ry c h u , ś le p y n ie k tó rz y  
s ie d z ia ł w e d le d ro g i, ż e b rzą c . A  u s ły sz a w sz y  
rz e sz ą p rz e c h o d z ą c ą , p y ta ł, c o b y  to  b y ło . I p o ­
w ie d z ie li m u , iż Je z u s N a z a re ń sk i m im o id z ie . 
1 z a w o ła ł m ó w ią c : Je z u s ie , S y n u D a w id ó w , 
z m iłu j s ię n a d e n in ą ! A  k tó rz y  sz li w p rz ó d  fu -  
k a li n a ń , a b y m ilcz a ł. L e c z o n te rn  w ię c e j w o ­
ła ł: S y n u D a w id ó w , z m iłu j s ię  n a d e m n ą ! A  Je ­
z u s s ta n ą w sz y  ro z k a z a ł g o  p rz y w ie ść d o . s ie b ie . 
A  g d y  s ię p rz y b liż y ł, p y ta ł g o , m ó w ią c : C c  
c h c e sz , a b y m  c i u c z y n ił: A  o n  p o w ie d z ia ł: P a ­
n ie , a b y m  p rz e jrz a ł. A  Je z u s m u rz e k ł: p rz e j­
rz y j, w ia ra tw o ja c ię  u z d ro w iła . I n a ty c h m ia s t  
p rz e jrz a ł i sz e d ł z a N im , w ie lb ią c B o g a . A  lu d  
w sz y s te k w id zą c , d a ł c h w a łę B o g u .

NAUKA
Czemu Chrystus uczniom tylokrotnie przepowiedział 

Swą mękę?
1 . A b y o k a za ć , ja k  g o rą c o p ra g n ie z a n a s c ie rp ie ć , 

.’z e g o b o w ie m  s ię p ra g n ie , o te rn lu b i s ię m ó w ić . 2 . A b y  

ic z n io w ie w ie d z ie li, ż e sp e łn ią s ię p rz e p o w ie d n ie , k tó re  

P ro ro c y o S y n u c z ło w ie c z y m  n a p iśm ie p o z o s ta w ili, i ż e  

□ n je s t p ra w d z iw y m , o d B o g a z e s ła n y m  M e sja sz e m . —  

5 . A b y  sp e łn ie n ie  te j p rz e p o w ie d n i p rz e k o n a ło  u c z n ió w  o  

w sze c h w ie d z y , a z a te m  i o B ó s tw ie Je g o . 4 . A b y c i u c z ­

n io w ie , w id z ą c  p ó ź n ie j, ż e s ię  z N im  o b c h o d z o n o  ja k  z w i­

n o w a jc ą , n ie m y śle li o N im  ź le i n ie są d z ili, ż e s ię n a  

N im  z a w ie d li, le c z a b y  p rz y p o m in a li so b ie , ż e to  w szy s tk o

im  p rz e p o w ie d z ia ł, i ż e to , c z e g o  d o z n a jc . d z ie je  s ię z w o l

Je g o . N ie m ie li s ię p rz e to te rn m a rtw ić .

Czy uczniowie tego nie pojmowali, co mówił o Swych 

mękach?
M o ż e i d o ro z u m ie w a li s ię , ż e c z e k a ją G o ro z lic z n e  

c ie rp ie n ia , i d la te g o te ż c h c ia ł G o św . P io tr w strz y m a ć  

(M a t. 1 6 , 2 2 ): a le p o n ie w a ż G o m o c n o k o c h a li, n ie c h c ie li  

w ie rz y ć Jeg o  z a rę c z e n io m . ż e u m rz e . P ró c z te g o  w id z ie li 

ro z lic z n e św ia d e c tw a Je g o p o tę g i w  w ie lo ra k ic h c u d a c h  

i d la te g o  tru d n o  im  p rz y c h o d z iło p o ją ć , ja k i c z e m u  ja k o  

B ó g -C z ło w ie k m ia ł p o n ie ść śm ie rć i z n ie w ag ę , k tó re j 

p rz e c ie ż m ó g ł u n ik n ą ć .

Co się dzieje z tym Panem na górze?

A ten tak się boi, podróży, że zaraz z 

początku siedzi w łodzi ratunkowej.

Czemu Chrystus nazywa się tak często tu i w innych 

miejscach „Synem człowieczym?” t

T y m  sp o so b e m  c h c ia ł z w y c z a je m  ż y d ó w  o z n a cz y ć , ż c  

je s t ta k ż e p ra w d z iw y m  c z ło w ie k ie m  i p o to m k ie m  A d a m a , 

i ż e i m y p o w in n iśm y b y ć p o k o rn y m i, n ic ż ą d n y m i w y ­

so k ic h  z a sz c z y tó w .

Czemu tę ewangelję czyta się w tym dniu?

Je s t w o lą  K o śc io ła k a to lic k ie g o , a b y śm y  w  c z a s ie  św . 

P o s tu w ię c e j, n iż k ie d y k o lw ie k , ro z p a m ię ty w a li g o rz k ą  

m ę k ę  i śm ie rć  P a n a Jez u sa . P o n ie w a ż p o s t ro z p o c z y n a s ię  

w  n a s tę p n y m  ty g o d n iu , ju ż d z is ia j c h c e n a s K o śc ió ł d o  
te g o n a k ło n ić i d la te g o s ły sz y m y d z isia j z u s t sa m e g o  

C h ry s tu sa p rz e p o w ie d n ię m ę k i Je g o .

— I najgorsze przytrafiło mi się w 

Honolulu, bo spoliczkowałem tam jakąś 

księżniczkę!

Nie możliwe, dlaczego?

Bo skłamała, że jest księżniczką, a nią 

wcale nie była.

W wydziale paszportowym.

Oczy? — — — Niebieskie — — — 

Kolor włosów?------------ Narazie blond.

Okres przed postny 
w życiu Kościoła

O d n ie d z ie li ta k z w a n e j S ied e m d z ie w szy c h w ie k a ch c h rz e śc ija ń s tw a o k re s  
s ią tn icy , z n a n e j ta k że ja k o  S ta ro za p u s t- W ie lk ie g o P o s tu trw a ł z n a cz n ie d łu ż e j  
n a , w  ty m  ro k u  p rz y p ad a jąc e j n a d z ie ń n iż d z is ia j, d o c h o d z ił n a w e t o o s ie d e m -  
1 3 lu teg o —  ro z p o c z ą ł s ię d ru g i o k re s ; d z ie się c iu d n i, a  z a c z y n a ł s ię w ła śn ie  
R o k u  k o śc ie ln eg o , o k re s W ielk a n o cy . 1 m n ie jw ięc e j o k o ło d z is ie jsz e j n ie d z ie li 

i r ,
T rw a o n w e d łu g  tra d y c ji k o śc ie ln e j p a p ież  G rze g o rz  W ie lk i w y z n a c z y ł ta  

a ż d o  św ią t W n ie b o w st. P a ń sk ie g o .

P ie rw sz ą c z ę śc ią  te g o o k re su  w ie lk a ­
n o c n eg o je s t t . z w . „ P rz ed p o śc ie " o b e j­
m u ją c e trz y n ie d z ie le :

i S ta ro z a p u s tn e j. D o p ie ro  w  sz ó s ty m  w ie -1  
’ ’ • j 'v " ”  ' - -------- -- ł H

1 k i o k re s W ie lk ie g o P o s tu , ja k i d z is ia j  
je sz cz e o b c h o d z im y .

T a k z w a n e 4 0 -g o d z in n e n a b o ż e ń s tw o ' 
t S ta ro z a p u s tn ą , u s ta n o w ił K o śc ió ł d o p ie ro  w  sz e sn a sty m

M ię so p u s tn ą i Z a p u stn ą . T e trz y  n ie d z ie w ie k u . P o le g a o n o n a trz y d n io w y m  w y -  
le w ra z z n a le ż ąc y m i d o  n ic h  ty g o d n ia - 1 s ta w ie n iu N a jśw . S e k ra rn e n tu w  m o n -  
m i tw o rz ą  p rz e jśc ie z o k re su  B o ż eg o  N a - s tra n c ji, z a z w y c z a j w  n ie d z ie lę , p o n ie -  
ro d z e n ia d o w łaśc iw e g o o k re su w ó e lk a - d z ia łe k  i w to re k  p rz e d  Ś ro d ą  P o p ie lc o w ą  
n o c n e g o , k tó re g o  p o c z ą tk iem  je s t P o p ie - N a b o że ń s tw o  to  m a  n a  c e lu  p rz e b ła g a n ie  j 
le c . B o g a  z a g rz e c h y  p o p e łn io n e  w  k a rn a w a-  ■

..... .- I le ,  z w ła sz c z a , ż e  z a b a w y  i b a le  k a rn aw a -  
C h o c iaz w  ż y c iu  św ie c k im  p a n u je je -  w z ię jy p 0 C z ą tk u z d u c h a K o ś-

sz c z e w  c a łe j p e łn i k a rn aw a ł, to je n a k c io | b ę d ą c  z a b y tk ie m  ra c z e j p o g a ń sk ic h  
w  litu rg ii k o śc ie ln e j c a ły  te n  c z as P rz e d - ; c z a só w  
p o śc ia tc h n ie  ju ż p o w a g ą  i d u c h e m  p o k u ­
ty - O d n ie d z ie li S ta ro za p u stn e j m ilk n ie  
G lo ria w -e M sz y  św ., a k o lo r sz a t litu r­
g ic zn y c h  je s t o d tą d n a z n a k p o k u ty f io ­
le to w y . K o śc ió ł n ie n a k ła d a n a n a s je sz ­
c z e o b o w ią zk u p o k u ty , z a lec a je d n ak ż e  
m ieć ju ż n a u w a d z e p o w a g ę z b liż a ją c e ­
g o s ię o k re su  W ie lk ie g o p o s tu .

N ie d z ie la S ie d e m d z ie s ią tn ic a , ro z p o ­
c z y n a ją c a w sp o m n ia n y o k re s P rz e d p o ś-  
c ia , w z ię ła sw ą  n a z w ę z te g o , ż e  w  p ie r-

♦ * ♦

Obok
Jezus uzdrawia chorych

Ł
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~  Już od dłuższego czasu Izba Przem y-j dziądza i ośrodków okolicznych. W ze-

i usuwanie nieczystości
słowo - H andlowa w G dyni bada m ożli- braniu w ziął rów nież udział dyrektor fir- 
w osci organizacji eksportu zagranicę m y ,,U nia" p. Lew andow ski, który jako  
produkcji drobnych przem ysłow ców i przedstaw iciel firm y, prow adzącej na  
rzem ieślników. Przesłanką do tych prac w ielką skalę handel eksportow y, był po- 
jest fakt, że przy należytej organizacji w ołany do udzielenia sw ych rad i w ska- 
akcji zbiorow ej w yroby polskie m ogą 
znaleźć odpowiednio rentow ny zbyt na  
rynkach zagranicznych.

Trudności obecne polegają na tym , 
że ew entualni drobni eksporterzy nie  
znają w arunków zbytu na rynkach za-

w i lub zarządow i nieruchom ości najpóź­
niej na 14 dni przed zam ierzonym  zam ­
knięciem dopływ u w ody, nie odniosło  
skutku.

___ _____ ]__  b) upłynęło conajm niej 90 dni od da- 
W szystkie urządzenia w odociągowe ty doręczenia rachunku do dnia dorę  

oraz urządzenia do usuwania nieczysto- , czenia upom nienia;
ści i w ód opadow ych, znajdujące się na c ) m ieszkańcy nieruchom ości m ają _ _ . e .
nieruchom ościach zabudow anych budyń- m ożność korzystania z zdrojów (kranów ) granicznych i nie dysponują ani dostate- 
kam i, przeznaczonym i na pobyt ludzi ulicznych, znajdujących się w odległości czną znajom ością języków obcych dla  
lub na stajnie, obory chlewy i w tyw órnie nie w iększej niż 55 m etrów od granicy przeprow adzenia korespondencji, ani tez 
(przetw órnie) artykułów spożywczych, , nieruchom ości; dostatecznym i środkam i dla akcji przy-

d) pow iatow a w ładza adm inistracyj- gotowaw czej i w ykonaw czej. W  tych w a-

M inistrowie Spraw W ew nętrznych i 
opieki społecznej w ydali rozporządzenie 
o korzystaniu z urządzeń w odociągow ych 
oraz urządzeń do usuw ania nieczystości 
i w ód opadow ych.

czną znajom ością języków obcych dla

oraz na garaże pow inny być utrzym yw a­
ne w  stanie zdatnym  do użytku.

I dostatecznym i środkam i dla akcji przy-
। __________ i :___ i_______ : \v/ ...o

zów ek praktycznych.
W  w yniku zebrania uchw alono pow o­

łać do życia K om itet O rganizacyjny  
Spółdzielni dla opracow ania statutu oraz  
ustalono w ysokość udziału i składki 
w stępnej.

D yrektor Izby D d J- K ulikow ski za­
pow iedział ze strony Izby dalszą w spół­
pracę oraz udzielenie poparcia-

m oratorium co do egzekucji kapitału  
w ierzytelności do 1 czerw ca br. przewi­
dując, że na w niosek dłużnika sąd m oże 
udzielić ulgi bądź w form ie odroczenia 
całości długów  nie dalej, niż do 31 grud­
nia 1939 roku, bądź w drodze rozłożenia 
długu na raty, nie dłużej niż do 31 grud ­
nia 1943 roku.

Sąd w inien zbadać całość stosunków  
gospodarczych dłużnika i w ierzyciela i 
stw ierdzić, czy dłużnik złośliw ie nie u- 
chyla się od płatności.

Jeśli w ierzyciel zażąda spłaty przed  
31 grudnia 1939 roku, dłużnik m a praw o  
spłacenia kapitału w ierzytelności listam i 
zastaw nym i na w arunkach, które okre­
śli osobne rozporządzenie m inistra skar­
bu.

Jeśli dłużnik spóźni się poza pierw szy  
kw artał br. z uiszczeniem  odsetek należ­
nych po 1 stycznia br. natenczas traci 
praw o do w szelkich ulg.

U staw a w eszła w życie z dniem 15  
lutego. D otychczas bow iem do now ego  

w uzienniK u ustaw (nr l  unia u usiawą z. um a roku stan praw ny nie był unorm ow any,
lutego br. ukazała się ustaw a o spłacie tom iast nie dotyczy długów rolniczych, Jednocześnie ogłoszono ustaw ę u- 
niektórych w ierzytelności hipotecznych, objętych rozporządzeniem dnia 24 paź- dzielającą szereg przyw ilejów pożycz- 

D otyczy ona tych w ierzytelności, w o- dziernika 1934 roku o zam ianie i upo- kom zaciągniętym w listach zastawnych, 
bec których upłynął z dniem 1 stycznia rządkow aniu długów rolniczych. i naprzykład na spłacenie w ierzytelności
br. term in m oratorium , w prow adzonego; N ow a ustaw a w prow adza generalne , hipotecznych.

na ogólna w yraziła zgodę na zam knięcie runkach pow ołanie do życia organizacji 
i eksportowego na zasadachZabranie się: w yłączenia urządzeń do dopływ u w ody; brak odpow iedzi w ładzy dla handlu  ..

prow adzających w odę do nieruchom ości, »  7 dm  od daty otrzym ania zaw ja- spółdzielczych stało się w ysoce aktual-
r  x ............... ~ t  a m Ir n 1 ni-111 Hrt- nvm 1 nCIZa Cl 3 Fl VTU.

rozbiórki i usuw ania w  całości lub w  czę­
ści urządzeń w odociągow ych oraz urzą­
dzeń do usuw ania nieczystości i w ód o- 
padow ych, oraz utrudniania w jakiejkol­
w iek innej form ie korzystanie z tych u- ■ 
rządzeń.

D ozw olone jest zam ykanie dopływ u  
w ody do nieruchom ości przez zarząd  
m iejski luk kierow nictwo zakładu w odo­
ciągow ego jedynie w przypadkach: bra­
ku w ody, stw ierdzenia w instalacji do­
m ow ej braków , grożących niebezpieczeń ­
stwem , stw ierdzenia, że w oda w  w odocią­
gu jest zanieczyszczona w sposób dla 
zdrow ia szkodliwy, pożaru i potrzeby 
zw iększenia dopływ u w ody do hydran ­
tów pożarow ych, potrzeby przeprowa ­
dzenia napraw  urządzeń w odociągow ych, 
nieuiszczanie należności za w odę o ile 
w zględy zdrow ia publicznego nie stoją 
na przeszkodzie.

W tym  ostatnim  przypadku zam knię­
cie dopływ u  w ody do nieruchom ości, za­
budow anej budynkam i, przeznaczonym i 
na m ieszkania, jest dozwolone jeżeli:

a) upom nienie doręczone w łaścicielo-

dom ienia o zam ierzonym  zam knięciu do- i nym  i pożądanym .
pływu w ody jest rów noznaczny z w yra- . Pierw szy krok w tym kierunku m iał 
żeniem  na to jej zgody; 'm iejsce w G rudziądzu w dniu 18 lute-

W łaściciel lub zarząd nieruchom ości go podczas zebrania zw ołanego przy  
obow iązany jest zaw iadom ić niezw łocz- czynnym w spółudziale Zarządu M iasta  
nie o zam ierzonym zam knięciu dopływ u w osobach Prezydenta W łodka i W ice- 
w u w ody w szystkich m ieszkańców nie- prezydenta Posła M ichałowskiego. Z ra- 
ruchom ości. i m ienia Izby w  zebraniu tym  w zięli udział

Pow iatowa w ładza adm inistracji o- D yrektor Izby dr J. K ulikow ski i refe- 
gólnej ze w zględu na zdrowie publiczne rent dla spraw  eksportow ych W . K albar- 
m oże: zabronić zam knięcia dopływ u w o- czyk. Ponadto byli obecni N aczelnik W y- 
dy; zarządzić założenie przez zarząd działu Przem ysołw ego W ojewództw a 
w odociągów  zdrojów (kranów ) ulicznych Pom orskiego p- Barciszew ski oraz przed- 
zarządzić otwarcie zam kniętego dopły- staw iciel zainteresow anych drobnych  
w u w ody. przem ysłowców i rzem ieślników z G ru-

Moratorium hipoteczne
W  D zienniku U staw (nr 9) z dnia 15 ustaw ą z dnia 29 m arca 1933 roku. N a-

MARJAN BRONISŁAWSKI

JTzooaoiriffsąf i
U Powie# sensacyjna na tle stosunków amerykańskich g

W  osuszonych okolicach zam ykano sa- 
luny i zam ianiano je na m iejsca sprze­
daży w szelkiego rodzaju lem oniad i 
w ód gazow ych, które odrazu zyskały  
sobie nazwę „napojów m iękkich" (soft 
drinks) w przeciw ieństw ie do „tw ar­
dych trunków ", skazanych na zupełną 
i ostateczną zagładę.

Ludność tych okolic dziw iła się o- 
grom nic now ym prohibicyjnym usta­
w om , z pew nym żalem spoglądała na  
zam ykane saluiny, przysłuchiw ała się w  
w skupieniu ducha licznym m owom , 
w ygłaszanym na w iecach i zgrom adze­
niach Ligi przeciw - szynkarskiej, czy­
tała niezliczone ulotki i broszurki w y- 
daw ’ane kosztam i nakładu tej Ligi i, 
pozjbaw iona w osuszonych m iejscow oś­
ciach ow ych tw ardszych napitków , 
tłum nie odw iedzała m okre strefy, gdzie  
m ożna było dostać w szelkich napojów  
alkoholow ych w każdej ilości i ja­
kości.

I działy się rzeczy zgoła niespodzie­
w ane i dziwne. Ludzie, którzy daw ­
niej nie używ ali w cale żadnych alko­
holów , nagle poczuli nieprzeparty po­
ciąg do kieliszka i zam iast uczęsz­
czać do szkółek niedzielnych i brać  
udział w piknikach, urządzonych przez  
oddziały Ligi przeciw szynkarskiej, w y­
m ykali się z dom ów i w ieczory cale  
spędzali w knajpach.

O bjaw ten zatrw ożył zw olenników  
prohibicji. Liga w zm acniała się z każ­
dym dniem i rozszerzała propagandę  
po całym kraju. D uchow ni w szelkich  
sekt i kościołów grzm ieli z am bon i 
pulpitów przeciw pijaństw u. Pojaw ili 
się „ew angeliści", którzy w otoczeniu  
licznych „sztabów " jeździli po m iastach  
i m iasteczkach i w płom iennych m o­
w ach przedstaw iali przerażonej ludnoś­
ci straszne skutki używ ania napojów  al­
koholow ych. W w ielu m iastach sta­
w iano specjalne przybytki dla tych  m i­
sjonarzy prohibicji i w szelkiem i sposo­

bam i ułatw iano im „nawracanie" lu­
du. W łaściciele fabryk i w ielkich za­
kładów przem ysłow ych jednogłośnie 
prawie opow iedzieli się po stronie i- 
dei zakazu w yrobu, a sprzedaży al­
koholu.

N akłaniali także swych pracow ników  
do uczęszczania na kazania i nabożeń ­
stwa ew angelistów , którzy m ieli zam ie­
nić niesforne często i burzliw e rzesze 
robotnicze na grom ady potulnych o- 
w ieczek, praw dziwie oddanych sw ym  
pracodawcom , —  ow ieczek, którym ni­
gdy nie pow stałaby w głow ach m yśl 
strajku lub żądania w yższego w ynagro ­
dzenia za pracę.

Ściany dom ów , parkany i płoty po ­
kryto kolosalnem i plakatam i, na któ­
rych barw ne obrazy żyw o i w ym ow nie 
przedstawiały oczom w idza nędzę i u- 
padek człow ieka, nie pogardzającego  
kieliszkiem , a z drugiej strony rozkosze 
i dobrobyt, jakie czekają cały naród  
z chw ilą w yrzeknięcia się w ódki, piw a  
i w szelkich m ocniejszych napojów .

„Precz z alkoholem , precz z nam ięt­
nościam i, precz z zakonam i"! rozbrzm ię 
w alo donośnie po całym kraju hasło  
Ligi przeciw-szynkarskiej i dotarło do  
w szystkich zakątków , aż w reszcie odbi­
ło się giośnem echem w kongresie Sta­
nów Zjednoczonych jako w niosek V ol- 
sleada, ogólnej, przym usowej prohibicji.

Przerażenie ogarnęło w łaścicieli szyn­
ków , browarów , gorzelń po całym kra­
ju. Rozpoczęli p: zeciwdz aiałność pro ­
pagandzie Ligi, ale rychło poznali, że 
siły ich nie podołają przem ożnym  w p y- 
w om zw olenników prohibicji. O puścili 
w ięc ręce i z rezygnacją oczekiw ali dal­
szych sw ych losów, pełni najczarniej­
szych m yśli na przyszłość. A czekając 
na ostateczne rozwiązanie sprawy, w ła­
ściciele knajp zapełniali sw e składy i 
piw nice szeregam i beczek i tysiącam i 
butelek w ódki, słusznie przew idując, że 
w razie, gdyby w niosek Y olsteada prze­

szedł w kongresie i prohibicja stałaby  
się praw em , ceny w szelkich napojów  
alkoholow ycli odrazu po  Iskoczą kilka­
krotnie. Bo żaden z nich nie w ąlpił, że 
i po uchw aleniu prohibicji nic zabrak­
nie zapotrzebowania na zakazane trun ­
ki, zanim naró  l przyzwyczai się do no ­
w ego porządku rzeczy i zupełnie w y- 
rzeknie się w szelkiego picia płynów u- 
pajaj icych, a poprzestanie na w odzie 
sodowej i lem G niadkach lub piw ie, po- 
zbaw ionem alkoholu.

N adszedł pam iętny w dziejach Sta­
nów Zjednoczonych dzień głosowania  
nad w nioskiem V olstcada. Zgrom adze­
ni w W ashingtonie przedstaw iciele ludu  
w szystkich stanów potrzebną praw ie  
w iększością głosów opow iedzieli się za  
w nioskiem prohibicyjnym i prohibicja, 
jako osiem nasty dodatek do konstytucji 
Stanów Zjednoczonych, stała się pra­
w em , obow iązującym  w c w szystkich sta­
nach i tery  tor  j  ach U nji.

Liga przeciw -szynkarska trium fow  ała. 
Z chw ilą w ’ejscia w  życie ustaw y prohi- 
bicyjnej Stany Zjednoczone stawały się, 
w ’ m yśl ustaw y, suchutkie, zupełnie ab ­
stynenckie, bezalkoholow e. Toż ustawa  
w yraźnie m ów iła, że „w yrób i sprzedaż  
w szelkich napojów , zaw ierających  choć­
by pół procent alkoholu jest zakazany". 
O zakazie sam ego picia nie było m ow y  
w ustaw ie, bo zresztą jakże m ógł kto  
pić w ódkę, skoro nie w olno było jej 
w yrabiać i sprzedaw ać?

W rota do niezm iernej szczęśliw ości i 
dobrobytu w całym kraju sta y otw o­
rem . D zień w ejścia prohibicji w życie 
był dniem  śm ierci dla w szystkich knajp  
w całym kraju. Sprzedaż napojów al­
koholow ych stała się przestępstw em , 
ostro i bezwzględnie karaim em .

A le posłuszny w szelkim praw om i po ­
tulny dotychczas lud Stanów Zjedno- 
nych zignorował w zupełności now ą  
ustaw ę. K u niezm iernem u zdziw ieniu  
tak sam ego Y olsteada jak i jogo zw o­
lenników , przestępstw a prohibicji za­
częły m nożyć się w szędzie z niesłycha­
ną szybkością. O kaza ’o się. że jak p li 
ludzie przed ogłoszeniem prohibicji, tak  
PB4 P° jeJ ogłoszeniu, z tą tylko róż­
nicą, że am atorzy ki I szka m usieli te­
raz słono płacić za w ólkę i piw o sp ze- 
daw am e po aj m nie nietylko przez daw ­
nych szynkarzy, ale i pr/cz ludzi innych  
zawodów , którzy, w przew idyw aniu tego  

co się stało, zaopatrzyli się w odpo ­
w iednie zapasy zakazanych płynów .

D arem nie pow ołano do życia cale za­
stępy specjalnych strażników , których' 
zadaniem było czuw anie, aby nie prze­
kraczano praw a prohibicji. D arem nie 
sądy nakładały surowe kary na prze­
stępców prohibicji, którzy trudnili się 
sprzedażą w ódki czy piw a.

H andel napojam i alkoholow em i kw itł 
w całej pełni i Stany Zjednoczone były  
„suche", ale tylko na papierze.

Pocieszano się tern, że taki stan rze­
czy długo trwać nie m oże, że z chw ilą  
skończenia się nagrom adzonych zapa­
sów , handel siłą rzeczy ustanie i lud­
ność naprawdę i rzeczyw iście przesta­
nie pić. choćby nic tyle z poszanow a­
nia ustaw y, ile dla araku upajających  
napojów .

Jakże grubo przeliczyli się zw olenni­
cy prohibicji!

N igdy nie .przypuszczali, że prohibi­
cja da początek  nietylko  przem ytnictwu 
rozgałęzionem u do najw yższe go s'opnia. 
ale że zaprow adzi w śród ludności now y  
rodzaj przem ysłu —  potajem ne gorzel­
nie  tw o.

Póki jeszcze znajdow ały s ;ę w piw ni­
cach stare zapasy w ólek, w in i konia­
ków , szynkarze i przygodni handlarz • 
sprzedaw ali je po cen  a  cli kilkakrotnie  
w yższych od cen kupna w czasach  
przedprohifricyjnych. Zapasy te jednak  
nie na długo starczyły, bo w raz z za­
kazem w yrobu i sprzedaży, zw ykłą ko­
leją ludzkiego ducha przeciw ieństw a, 
spotęgował się apetyt na podniecające  
napoje. Trzel>a było szukać now ych  
zapasów, now ych źródeł napitków .

Zaroiły się granice K anady i M eksy­
ku bandam i przem ytników . K ażdy o- 
kręt, przybywający do Stanów Zjedno­
czonych z Europy, w iózł w niezliczo­
nych skrytkach beczułki i skrzynki z 
w ódką i w inem . Codziennie przedosta­
w ało się przez granice tysiące i dzie­
siątki tysięcy galonów napojów alkoho­
low ych, aby przez ręce sprytnych han ­
dlarzy dostać się do gardeł spragnio­
nych obyw ateli gw ałtow nóe osuszanych  
Stanów . Ceny w ódki doszły do zaw rot­
nej w ysokości — za kieliszek zw ykłej 
żytniów ki kanadyjskiej płacono w  knaj­
pie po dolarze, a nierzadko i w ięcej.

Ciąg dalszy w nast numerze. ”!
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Przed polskim lotem do granicy stratosfery
Przygoiowania tecłmlczne lotu

V /A R S Z .X W A . W  zw iązku z w yzna- 1 
czonym na koniec w rześn ia lo tem do | 
gran icy stratosfery , podajem y garść | 
szczegółów , dotyczących organizacji 
lo tu .

P rzygotow anie balonu do startu w y ­
m aga całego szeregu prac w stępnych i 
w spółpracy w ielu ludzi. S pecjalna ko ­
m isja bada w ytrzym ałość pow łoki ba ­
lonu i w tedy dopiero kw alifiku je go do  
lo tu . (P ow łoka osłab iona albo przetar­
ta m oże trzasnąć.) B alon o pojem ności 
ok . 2200 m  sześciennych zostaje napeł­
niony w odorem . U żyw any zazw yczaj 
gaz św ietlny do lo tów  na w ysokość jest 
zbyt ciężk i. N apełn ien ie odbyw a się  
ty lko do połow y —  ok . 1000 m sześć, 
św ieżego w odoru . W odór zostaje do ­
starczony do hangaru , gdzie odbyw a  
się napełnian ie , z fabryk i w stalow ych  
radach . Z e w zględu na olbrzym ią siłę  
w ybuchow ą w odoru napełn ian ie w ym a- | 
?a w yjątkow ej ostrożności. P rzed sa­
m ym  startem  do pow łoki balonu za po- ’ 
nocą siatk i sznurow ej przym ocow uje  
> ię kosz. W yekw ipow anie kosza, poza  
-iw iem a ław eczkam i dla lo tn ików i pó- 
eczk i na przyrządy naukow e, obejm u- 
e jeszcze niezbędne w locie aparaty do  
w ierzen ia ciśn ien ia , w ysokości, tem ­
peratury i szybkości w znoszenia się i 
apadania, ze w zględu na ciężk ie w arun- 
u lo tu , najw ażniejszą częścią w yposa- 
'en ia kosza są aparaty tlenow e, um o ­
żliw iające lo tn ikom  oddychanie w roz- 
'zedzonej atm osferze. D w ie baterie  
putli stalow ych —  norm alna i zapaso ­
w a —  napełn ionych sprężonym do 140  
ttm osfer suchym  tlenem , um ieszcza się  
aa dnie kosza. B utle połączone są roz ­
dzielaczem . od którego odchodzą gu­
m ow e przcw 'ody do dw óch inhalato ­
rów ' albo t. zw . m asek . M aski, zak łada  
dę na nos i usta . T len przed napełn ie- 
liem butli m usi być bardzo starannie  
w ysuszony . P ara w odna w tlen ie za­
m arza w nisk iej tem peraturze dużych  
w ysokości, zapycha przew ody inhala-  
.o rów i pow oduje katastro fę. Jak w ia­
dom o, na tych w ysokościach organizm  
udzki, nic zaasym ilow any dłuższym  
pobytem , z braku pow ietrza dusi się po  
kilkunastu m inutach . D o dna kosza na  
zew nątrz przy tw ierdzony jest elastycz­
ny zderzak , osłab iający uderzen ia o  
siem ię przy lądow aniu . Jako niezbęd ­
nego balastu —  ok . 500 kg —  zaw ie­
szonego w w orkach na zew nątrz ko ­
sza, używ a się opiłek żelaznych . P iasek  
w locie w ysokościow ym jest nieodpo ­
w iedni. M arznie na bry łę , albo też osia­
da w postaci pyłu na pow łoce balonu .

S tart balonu w ysokościow ego w y ­
m aga zupełnej ciszy i bezw ietrza. 
W iatr na starcie m oże spow odow ać ka ­
tastrofę. P ochodzi to stąd , że balon na ­
pełn iony jest w odorem ty lko do poło ­
w y. D olna część pow łoki zw isza luźno . 
W iatr m oże spow odow ać potrzaskanie  
pow łoki w chw ili startu . D latego też  
zazw yczaj start odbyw a się w godzi­
nach rannych —  zaraz po św icie. O sta ­

teczny term in startu , uzależn iony cał­
kow icie od pogody, w yznacza się w po ­
rozum ieniu z P olsk im Insty tu tem M e­
teoro log icznym . Z chw ilą ukończenia 
przygotow ań i prac w stępnych rozpo ­
czyna się t. zw . pogotow ie pogodow e. 
P o jednym dniu pogodnym w nocy  
rozpoczyna się napełn ian ie balonu , 
który  na rano m usi być gotow y do star­
tu . W  razie nagłego zepsucia się pogo ­
dy start m oże być odw ołany w ostat­
n iej chw ili.

P ersonel lo tu —  pilo t, prow adzący  
balon , i obserw ator naukow y w ym aga ­
ją dokładnego przygotow ania do w zię ­
cia udziału w ' locie . P om im o użycia do  
oddychania m asek tlenow ych , w yso­
kość, nisk ie ciśn ien ie i niska tem pera ­
tu ra , nadm iar ultrafio letu w prom ie­
niach słońca, inny stop ień jon izacji po ­
w ietrza w pływ ają bardzo ujem nie i de ­
strukcyjn ie na norm alne i spraw ne  
funkcjonow anie organizm u ludzk iego , 
osłab iają w znacznym stopniu spraw ­
ność w ładz um ysłow ych i fizycznych  
N ie każdy organizm ludzk i nadaje się  
do znoszen ia tak ich w arunków i do  
pracy w tak ich w arunkach . Z ezw olen ie  
na udział w locie w ydaje C entralny  
Insty tu t B adań L otn iczych po przepro ­

Poeta z ducha najbliższy wsi
W ładysław  S yrokom la —  lirn ik w ioskow y

W roku bieiącym upływ a 75 la t od  
śm ierci znakom itego poety L udw ika  
K ondratow icza, znanego pod pseudo ­
nim em  W ładysław a S ypokom li. W edług  
opin ii K raszew skiego , był on w poezji 
naszej „typem  sw ojego kraju , jego oby ­
czaju , poczciw ości44. S tąd u S yrokom li 
ta m iłość do ziem i ojczystej, ją to u- 
w aża za najgodniejszy lem at w sw ej 
poezji i pracy dziennikarsk iej, obok  
w ielk iej m iłości ku ludziom , której za­
sadą, że człow iek  |d la człow ieka w inien  
być bratem . T o ukochanie ziem i i ludzi 
w ykuła w jego duszy m łodość.

P ierw sze la ta dzieciństw a spędził 
poeta w dw orku szlacheckim nad  
N iem nem , gdzie prócz rozum nego pa ­
trio tyzm u w szczepiano w duszę dziec­
ka praw ość bezw zględną. P rzyszłe jego  
„R edde quod debes 4 ’ —  oddaj coś w i­
nien —  przez usta w idm a D ęboroga  
rzucone, to w ierzen ie głębokie, spod  
strzechy rodzicielskiego dom u w ynie­
sione.

P ierw sze nauki pobierał S yrokom la  
w N ieśw ieżu j N ow ogródku , potem  
pracow ał w zarządzie dóbr R adziw ił­
łów w N ieśw ieżu . T u m ając dostęp do  
książek , pochłan iał je i dzięk i nim  roz ­
m iłow ał się w przeszłości, biorąc stąd  
niejeden pom ysł do sw ych utw orów . 
N astępnie kilko letn i pobyt w Z ałuczu  
zespolił go siln ie z przyrodą i z ludem , 
co m usiało na w rażliw ej duszy poety

w adzeniu badań lekarsk ich kandydata. 
P oza ogólnym i badaniam i stanu serca, 
płuc, oczu itd . przeprow adzone zostają  
specjalne badania w t. zw . kom orze ni­
sk ich ciśn ień . D opiero po pom yślnym  
przejściu przez szereg prób m ożna  
w ziąć udział w locie.

Z e w zględu na niską tem peraturę  
dużych w ysokości (do —  60 st.) stró j 
lo tn ików rów nież m usi być odpow ied ­
ni. S pecjalnego zabezpieczen ia w ym a­
gają nogi, które przez cały czas pozo- 
stają w cien iu . P oza kilkom a param i 
grubych skarpetek ow ija się nogi w ar­
stw ą papieru i w kłada w grube fu trza ­
ne buty . P rzy pracy w czasie lo tu , 
szczególn ie przy sub telnych w użyciu - 
aparatach naukow ych , ręce m e zaw sze 
m ogą być w rękaw icach . G rzeje się je  
w tedy na słońcu , olba też specjalnym i  
grzejn ikam i chem icznym i.

P rzed sam ym startem obow iązu je  
rów nież odpow iednia dieta oraz w ym a­
gany jest dobry sen i zupełny w ypo ­
czynek . L otn ik m usi być w dobrej fo r­
m ie, zachow ać pełn ię w ładz um ysło­
w ych i fizycznych . D opiero w tych w a­
runkach załoga balonu m oże spraw nie  
i odpow iedzialn ie w ykonać pow ierzone  
je j zadanie.

w ycisnąć niezatarte piętno . T u już po ­
w stały jego pierw sze poezje , jak „P ocz-  
ty lion“ , jak znany tak dobrze „U ro ­
dzony Jan D ęboróg“ , ponadto liczne  
„gaw ędy i rym y ulo tne 44. Jak iś czas  
przebyw ał poeta w W iln ie, po czym  
przen iósł się do B orejkow szczyzny , 
gdzie ciężko m usiał borykać się z lo ­
sem . P om im o w ielk iego rozczarow ania, 
jak ie m u życie przyniosło , pow stało  
jeszcze w iele pięknych rzeczy , jak np . 
„K ęs ch leba 44 , „G arść pszenna 44, „M ar-  
gier“ i w iele innych .

S yrokom la próbow ał w ykorzystać  
sw ój ta len t i na innym  polu . N ie będąc  
dram aturg iem , rozum iał w ielk ie zna ­
czen ie sceny i je j w pływ na m asy . T o ­
też sam pisał dram aty jak „C hatka w  
lesie 44, czy „C órka P iastów 44 lub kom uż  
nie znany „Janko C m entarn ik 44, chcąc  
jakby zapełn ić lukę w naszym  piśm ien ­
nictw ie i w zbogacić repertuar sceny  
ojczystej. N aw et w dziennikarstw ie 
próbow ał sw ych sił. Z w łaszcza jego fe ­
lie tony okazały się niezrów nane pod  
w zględem prosto ty i oryginalności sty ­
lu .

U lubionym jednak rodzajem utw o ­
rów poetyck ich S yrokom li były gaw ę­
dy . Z tych najlep iej m u się udaw ały o- 
pow ieści, osnute na żyw ej tradycji lub  
przygodach z w łasnego życia . S zla­
checką gaw ędą o jego m łodości jest 
w spom niany- już „U rodzony Jan D ębo- 

róg* 4. B rak żyw szej akcji zastępuje ta  
uczucie pełne serdecznego tonu . W e  
w szystk ich utw orach poety brzm i w iel­
kie w spółczucie au tora dla upośledzo ­
nych przez los w ieśn iaków i skrzyw ­
dzonej szła ''' ty zagrodow ej. A ponad  
w szystko z utw orów jego przeb ija  
przyw iązan ie do rodzinnej ziem i, obla­
nej N iem nem , W ilią i H oryniem . „Jam  
szczęśliw y, bogaty , gdy od chaty do  
chaty przechodzę całe sio ło 44 —  w oła  
ten pieśn iarz w ioskow y, pragnąc, by  
jego piosenki brzm iały pod każdą  
strzechą w ioskow ą.

P oeta-ro ln ik , spokojny „św iętym  
w ęzłem z rodzinną przyrodą, przeszło ­
ścią i duszą w spółbraci44, rozkochany  
w sw ym krajobrazie , nigdyby nie za ­
m ienił sw ych łąk i lasów na obce kra ­
je . D zięk i tem u przyw iązan iu do w łas­
nej ziem i najłatw iej trafia ł do serc  
czy teln ików .

I dziś, obchodząc jub ileusz poety , 
przyznać m usim y m u to podw ójne zna­
czen ie. O n dzięk i sw ej sw ojsk iej, z głę­
bi serca płynącej pieśn i dał św iadec ­
tw '© żyw otności ducha polskiego , po ­
nadto sto jąc na gran icy dw óch św ia­
tów , szlacheckiego i ch łopsk iego, um iał 
w sw ych prostych w ierszach podjąć  
now e hasła , pełne sym patii dla ludu  
D zięk i tem u w ięc zdobył S yrokom la  
m iano lirn ika w ioskow ego. S am zresz­
tą poeta nie uw aża sieb ie za w ieszcza, 
poprzestaje na stanow isku „grajka 44 . 
L irą sw ą się szczyci: „L iro , tyś pro ­
m ień m ej głow y, w szak ja lirn ik w io­
skow y osknam , grając na lirze 44 . S ko ­
nał, w ierny sw ej lirze do końca sw ego  
przedw cześn ie zgasłego żyw ota. I. Z .

S ala  na  kilkadziesiąt 
osób w  sterow cu

B udow a now ego sterow ca niem iec­
kiego „L Z 130 44 dobiega końca. N ow y  
statek pow ietrzny będzie m ógł zabrać  
40 pasażerów . P oza szereg iem kabin i 
sal, rozp lanow anych na jednym pozio ­
m ie w fo rm ie olbrzym iej podko w y, 
znajdu je się 20 kabin syp ialnych , które  
są tak zbudow ane, że św iatło księżyca  
czy słońca w padać m oże do nich bez­
pośrednio. W  spalonym  sterow cu „H in ­
denburg 44 kabiny te były ciem ne, o- 
św ietlane jedynie elek trycznością . Ś w ia­
tło naturalne w padać będzie do kabin  
od spodu przez specjaln ie zm ontow a ­
ne szyby z trw ałego szk ła . W  poprzed ­
nich sterow cach kuchnia opalana była  
elek trycznością . O becnie zużyw a się do  
gotow ania gazy , w ydzielane przez m o- 

j to ry i m aszyny , w ytw arzające prąd e- 
lek tryczny , potrzebny dla ośw ietlen ia  

■ statku . S ala jadalna jest tak obszerna, 
i że m oże w niej znaleźć jednocześn ie 
? pom ieszczen ie 40 podróżnych i obsłu-  
> ga statku . B ędzie to najw iększa sala, ja- 
j ką kiedykolw iek w ybudow ano na ste­

row cu. N ow y sterow iec będzie całko ­
w icie w ykończony w 1938 r. i w kw iet­
niu odbędzie sw ą pierw szą podróż do  
S tanów Z jednoczonych .

Kącik Powst. i Wojaków
D nia 20 lu tego 1958 r. o godz. 16 w  św ie­

tlicy D om u P racy S połecznej odbyło się ro ­
czne w alne zebran ie Z w iązku P ow stańców  
i W ojaków  O K . V III placów ki W ąbrzeźno .

Z ebran ie zagaił prezes p . S zalińsk i ha ­
słem W olność —  w itając obecnych gości: 
prezesa Z arządu P ow iatow ego p . S zczukę  
B olesław a, prezesa F ederacji p . m jr. B igoc- 
kiego , kom endanta F ederacji p . ppor. G ro ­
chow skiego , sekretarza P O W . p . W olnika, K o­
m endanta P ow iatow ego  Z w iązku P ow stańców  
i W ojaków p . W asielew skiego , prezesa P o ­
w iatow ego Z w iązku R ezerw istów p . W ila- 
m ow skiego oraz prezesa Z w iązku P odofice­
rów R ezerw y p . R eca Józefa oraz zebranych 

członków .
S ekretarz placów ki p . G órny odczytał 

pro tokół tz ostatn iego w alnego zebran ia , któ ­
ry przy jęto bez popraw ek. N a przew odniczą­
cego zebran ia w ybrano prezesa Z arządu  
P ow iatow ego p . S zczukę, na ław ników p . 
m ajora B igockiego i p . ppor. rez. G rochow ­
sk iego , na pro tokolan ta p . B erlińsk iego Jo ­
zefa. P o utw orzen iu się P rezydium  przem ó­
w ił przew odniczący izebran ia p . S zczuka w  
gorących słow ach zw racając się do zebra­
nych z apelem  do  dalszej pracy i w ytrw ało ­
ści dla dobra Z w iązku i O jczyzny .

S praw ozdanie złoży li: sekretarz p . G ór­
ny , skarbn ik p . M adeja, kom endant p . S aw ic­
ki, ref. w ychów , obyw atelsk iego p . L ew an ­
dow ski Ju lian , w końcu prezes p . S zalińsk i.

Z e spraw ozdania w ynika, że placów ka  
W ąbrzeźno liczy obecnie 76 członków , w  tym  
37 czynnych i 39 w spierających . P laców ka 
brała zaw sze grem ialny udział w uroczysto ­
ściach i obchodach  narodow ych nie szczędząc  
rów nież trudu i ofiar nad utrw alen iem  spra­
w ności fizycznej w  strzelan iu i ćw iczeniach  

w ojskow ych .

Z ebrań odbyło się w roku spraw ozdaw ­
czym 9 m iesięcznych oraz ty leż zebrań za­
rządu i jedno roczne w alne zebran ie .

D la sw ych bezrobotnych członków urzą­
dził zarząd gw iazdkę na której obdarow ani 
zostali w szyscy bezrobotn i członkow ie. K o ­
m isja rew izy jna stw ierdziła praw id łow e i fa . 
chow e prow adzenie ksiąg kasow ych , w yraża­
jąc skarbn ikow i p . M adeji sw e uznanie i 
w nosi o udzielen ie abso lu torium .

W dyskusji nad spraw ozdaniam i żaden  
z obecnych członków  nie zabrał głosu , w obec  
czego  przew odniczący w nosi o udzielen ie po ­
kw itow ania zarządow i, co też jednogłośn ie  

uchw alono .

P o pięciom inutow ej przerw ie przystą ­
piono do w yboru zarządu .

N a prezesa w ybrano jednogłośn ie p . S a ­
w ickiego A leksandra, na w iceprezesa p . P er- 
lińsk ieg i Józefa, na sekretarza p . G órnego  
A lfonsa, na zast. sekretarza p . S assa Józefa, 
na skarbn ika p . M adeję B ronisław a, na ref. 
w ychow ania obyw atelsk iego p . L ew andow ­
sk iego Ju liana, na ref. organizacy jnego p . 
Jonasa C zesław a, na kom endanta p . S aw ic­

kiego A leksandra.
D o kom isji rew izy jnej w ybrano p . W ol­

nika jako  przew odniczącego , a pp . G órnow i- 
cza i S ionkow skiego jako ław ników , na za. 
stępców pp . S zalińsk iego F eliksa i iK lucz- 

kow skiego .
P o uskuteczn ionym w yborze zarządu  

m arszałek zebran ia p . S zczuka w ygłosił oko ­
licznościow e przem ów ienie.

W przem ów ieniu sw ym w spom niał p . 
S zczuka o w eterenach P ow stań N arodow ych  
z roku 1863 oraz o w ielk im  M arszałku P ol­
sk i Józefie P iłsudskim , którzy w alczy li o  
niepodleg łość O jczyzny , to też w inniśm y  
w ziąć przykład z nich i bez w ytchnien ia pra ­
cow ać dla dobra w ielk iej m ocarstw ow ej P ol­
sk i i nad rozw ojem w ielk iej arm ii rezerw o­
w ej. W końcu sw ego przem ów ienia w zniósł 
p . S zczuka okrzyk na cześć N ajjaśn iejszej 
R zeczypospolitej, Jej P rezydenta prof, dr 

Ignacego M ościck iego i W odza A rm ii M ar­

szałka R ydza-Ś m igłego , który to okrzyk  
w szyscy zebran i pow tórzy li oraz odśp iew ali 
H ym n N arodow y.

W r dalszym ciągu przem aw iali pp . R ec, 
W olnik , L ew andow ski Ju lian . K om endant F e­
deracji p . ppor. rez. G rochow ski przedstaw ił 
zebranym dalszy progam pacy w roku bie. 

żącym .

P rezes P ow . Z w iązku R ezerw istów p . 
W ilam ow ski apelow ał do zebranych by za­
chęcali m łodzież do w stępyw ania do Z w iąz­
ku R ezerw istów , by w te j organizacji praco ­
w ać nadal po skończonej służb ie w ojskow ej.

P oniew aż, nik t w ięcej z zebranych nie  
zab ierał głosu , zakończył prezes Z arządu  
P ow . zebranie o godz. 18 ,30 hasłem  W olność.

W alne zebran ie placów rek Z w iązku P ow ­
stańców  i W ojaków  O . K . V III pow iatu wą­

brzesk iego ustala się w edług poniższego wy­

kazu , do którego  należy się ścisłe zastosow ać. 

Dnia 27 lutego 1938 r. o godz. 14,00 Wielk*' 

łąka

o godz. 16,00 Wielkie Rychnowo

o godz. 18,00 placówka Kowalewa

W olność!

Za Zarząd Oddziału P ow iatow ego: 

(— ) S zalińsk i, sekr. (-) S zczuka, prezes
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Komunalna Kasa Oszczędności
p o w ia tu  w ą b rzesk ieg o

WĄBRZEŹNO — RYNEK 17 
kupuje pożyczki państwowe 

płaci według kursu giełdowego

na rok 1938XWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

A b o n e n c i , ,G ło su P o m o rz a ” z W ą ­
b rz e ź n a , k tó rz y  o d b ie ra ją  g a z e tę  w p ro s t  
z a d m in is tr a c ji p rz e z ro z n o s ic ie la , lu b  
n a s z y c h  a g e n tu r  u  p p . Markowski, Guida, 
Sass, Lewandowski, Centlewski, otrzyma 
ją nasz kalendarz książkowy jako bez­
płatny dodatek już przy dzisiejszym nu­
merze gazety.

W s z y sc y  n a to m ia s t, k tó rz y  p re n u m e ­
ru ją  g a z e tę p rz e z p o c z tę , o trz y m a ją  te n  
p ię k n y k a le n d a rz p rz y  n u m e rz e p o n ie ­

d z ia łk o w y m  z d a tą  n a 1 -g o  m a rc a  b r .
P rz y te j o k a z ji p rz y p o m in a m y , ż e  

n a le ż y  p rz e d p ła tę , ,G ło s u  P o m o rz a ” na 
marzec bezwlocznie wpłacić czy to w u- 
rzędzie pocztowym u listonosza, czy też 
wprost w administracji gazety, b y  n ie  s tra  
c ić  p ie rw s z y c h  n u m e ró w g a z e ty  i b o g a ­
ty c h w t r e ś ć d o d a tk ó w r e g u la r n y c h ,  
.,Nasz Przyjaciel'1, Rolnik" „Świat Ko­
biecy i Kącik dla dzieci", u z u p e łn ia ją ­
c y c h d z ia ł a k tu a ln y g a z e ty .

„Tam .gdzie świat zabity 
jest deskami.,

I s tn ie je w p o w ie c ie w ą b rz e s k im m ie j ­

s c o w o ś ć —  b y n a jm n ie j n ie n a k ra ń c a c h  p o ­

w ia tu  —  le c z n ie d a le k o o d je g o  s to l ic y , n a ­

w e t p rz y s z o s ie p o ło ż o n a , k tó ra o d g ro d z i ła  

s ię o d  ś w ia ta s w o is tą l in ią M a g in o ta , n ie p o -  

k o n a ln ą , o d s tra sz a ją c ą w s z y s tk ic h , k tó rz y  

z a jrz e ć b y c h c ie l i d o  te g o z a k ą tk a , s z c z y c ą ­

c e g o  s ię ty m , ż e p o s ia d a  je d e n  z n a jż y ź n ie j-  

s z y c l i s k ra w k ó w  z ie m i z p o w ia tu , i s tą d g o ­

s p o d a rz y  z a m o ż n y c h , k tó ry m  b ie d a n ie t ło ­

k u  c z a .

M ie js c o w o ś c ią tą . to w io s k a „ K u rk o c in "

c y c h z a g lą d a ją c y c h d o te g o z a p a d łe g o k ą ta ,  

w ita z o g ro m n ą r a d o śc ią  ja k b y  u c z e s tn ik ó w  

w y p ra w y e g z o ty c z n e j . N ie ś m ie n a w e t w y ­

n u rz a ć s w o ic h ż a ló w , b o  ju ż z w ą tp i ł o  ty m ,  

ż e  k ie d y ś b ę d z ie  le p ie j i ż e  je g o  g o s p o d a  o d ­

z y s k a p o łą c z e n ie z e ś w ia te m .

C z y r z e c z y w iś c ie s ta n ta k i m a t rw a ć w  

p e rm a n e n c ji, c z y n ik o m u  n ie z a le ż y  n a ty m  

ż e b y  d ro g a i ty m  s a m y m  r e p u ta c ja w io s k i  

d o z n a ła n a p ra w y ?

C o p ra w d a s z la k te n n ie c ie sz y ł s ię n i­

g d y  d o b rą r e n o m ą , ju ż z a c z a s ó w z a b ó r -
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P ią tek
W ik to ra  m ., F e lik s a  p ., Z y g f ry d a  

S ło w iań sk i: S ła w o b o ja  

S ło ń ca  w s c h . 6 ,3 2 z a c h . 1 7 ,7

K sięży ca w s c h . 3 ,4 5  z a c h . K J .1 6 .

h isto ry czn a :K ro n ik a

1 6 3 4 . W a lk a W ła d y s ła w a p o d S m o le ń sk ie m .

1 8 3 1 . B itw a p o w s ta ń c ó w  p o d  G ro c h o w e m .

1 8 6 1 . W ie lk a m a n ife s ta c ja w W a rs z a w ie .

1 8 7 6 . Z m a r ł p o e ta  S e w e ry n  G o s z c z y ń s k i .

1 9 1 9 . W ie lk a B ry ta n ia u z n a je P a ń s tw o P o ls k ie .
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S o b o ta
N e s to ra b . m . A n d rz e ja . A le k s . 

S ło w ia ń sk i: M iro s ła w a .

S ło ń ca  w s c h . 6 ,3 0  z a c h . 1 7 ^ .

K sięży ca  w s c h . 4 .1 9 . z a c h . 1 3 ,1 9 .

h isto ry czn a :K ro n ik a

1 3 8 3 . J a d w ig a  w ę g ie r s k a  p rz y jm u je  t ro n  p o ls k i.

1 8 3 1 . G en . S k rz y n e c k i w o d z e m  p o w s ta n ia .

1 8 4 6 . K lę sk a p o w s ta ń c ó w  p o d  G d o w e m .

1 9 1 9 . B ry g . L a tin ik  w k ra c z a d o C ie sz y n a .

W  c z a s ie P o s tu W ie lk ie g o o d p ra w i s ię w  

c z w a r te k  o g ó d z . 4 D ro g a  K rz y ż o w a  d la g im n a ­

z ju m  i s z k ó ł p o w sz e c h n y c h , d la d o ro s ły c h w  

p ią te k  o  g o d z . 6 .1 5 . W  k a ż d ą  n ie d z ie lę  o  g o d z .  

1 5 ,0 0  G o rz k ie  Ż a le , p o  ty m  k a z a n ie .

W  m y ś l ro z p o rz ą d z e n ia  K u r ii B isk u p ie j je s t  

w  k o ś c ie le p a ra f ia ln y m  s k a rb o n k a p o d n a z w ą  

,(J a łm u ż n a  P o s tn a " , d o  k tó re j p o w in n i w s z y sc y  

s k ła d a ć o f ia ry , k tó rz y d la p o w o d ó w ' w a ż n y c h  

p o ś c ić  n ie m o g ą , o f ia ry  te  o d s y ła s ię p o  s p o ­

w ie d ź .! d o  P e lp l in a .

W  ś ro d ę  o  g o d z . 1 1 ,0 0  z e b ra n ie  z a rz ą d o w e  

P a ń  ś w . W in c e n te g o  a  P a u lo , p o  p o łu d n iu  o  g o ­

d z in ie 1 6 ,0 0 z e b ra n ie p le n a rn e w  M a g is tr a c ie .

W  c z w a r te k p ie rw sz a s p o w ie d ź ś w ię ta o d  

1 3 .0 0 d o 1 5 ,0 0 . O  g o d z . 1 9 ,0 0 G o d z in a ś w ię ta . 

W  p ią te k  o  6 ,3 0  r a n o  M sz a  ś w . d o  S e rc a J e z u ­

s o w e g o .

O  g o d z . 7 ,1 5 D ro g a K rz y ż o w a .

W  n ie d z ie lę p rz y s z łą  ja k o  w  p ie rw s z ą k o ­

le k ta n a d z w y c z a jn a  n a n a b o ż e ń s tw a c h w s z y s t­

k ic h . S u m a z W y s ta w ie n ie m .

K o le k ta  o s ta tn ia  p rz y n io s ła  8 0 z ł . z a k tó re  

s k ła d a s ię s e rd e c z n e B ó g z a p ła ć .

P le n a rn e z e b ra n ie K S M M . o d b ę d z ie s ię  

d n ia 2 7 lu te g o w  o g n is k u w ła s n e m  p rz y u lic y  

c h e łm iń s k ie j o g o d z . 1 3 ,3 0 . O  l ic z n y u d z ia ł  

c z ło n k ó w * p ro s i k ie ro w n ic tw o .

c z y c h .

O s ta te c z n ie z ro z u m ia le b y ło , ż <  

c z a s w ła d z e a d m in is tr a c y jn e n ie  

d z ą c a p rz e z w ie ś n a p rz e s tr z e n i c a 1 k m  k w a p iły  s ię d o n a p ra w y  d ro g i d la a .l ia c e n -  

z n a jd u ją c a  .s ię w  o k ro p n y m  s ta n ie , p rz e d s ta - tó w . k tó rz y  o p ró c z w ła ś c ic ie la m a ją tk u  K u r-  

w ia ją c a r a c z e j m o rz e b io ta , z o s ta n ie n ie b a - k o c in  r e k ru to w a li s ię n ie o m a l w y łą c z n ie z  

w e m  n a p ra w io n a  w s p ó ln y m  w y s iłk ie m w io - P o la k ó w  i b y  u to ro w a ć  d o s tę p  d o  „ H in te r la n -  

s k i i p o w ia to w e g o  z a rz ą d u  d ró g .  Id u ” W ie lk ie g o  P u łk o w a  —  w io sk i z a lu d n io n e j

„ P a n ta  r e i” —  „ w sz y s tk o  s ię ru s z a "  —  ta ró w n ie ż  n ie o m a l p rz e z  s a m y c h  P o la k ó w . L e c z  

te z a g re c k ie j f i lo z o f i i m a w  s to s u n k u  d o  te j w z g lę d y  te c h y b a ju ż u p a d ły w ła d z e a d -

o k tó re j m ie liśm y  ju ż p o w ó d p is a ć n a la ­

m a c h „ G ło su ” a k u ra t p rz e d ro k ie m . W y ra -

z a s to so w a n ie , ż e s p ra w a  

ru s z y ła z m ie js c a . R u s z a  

a d d ro g i , n a k tó re j —

b a  rd  z o

m in is tr a c y jn e p o ls k ie —  ja k n a m w ia d o m o  

—  o d n o s z ą s ię n a w e t p rz y c h y ln ie d o  e w e n t .  

p o d ję c ia g ru n to w n e j n a p ra w y  d ro g i —  p o ­

n o s iły b y  n a w e t lw ią c z ę ś ć k o s z tó w , c ó ż je ­

ż e l i b ra k  k u te m u  z u p e łn ie  in ic ja ty w y  i im -

f a ta ln c j d ro g i ta k ie  

n a p ra w y  w c a le n ie  

s ię n a to m ia s t p o k l  

z d a je  s ię —  n ie  m a  

p u n k tu o p a rc ia , b o  

ja k ie ś z d ra d l iw e ro w k i, d z iu ry i k a łu ż e ,  

ja z d a tą d ro g ą to p ra w d z iw a p o d ró ż w n ie ­

z n a n e . N ie w ie s z b o w ie m  n ig d y  ła tw o w ie rn y  

p o d ró ż m ik u , c o  c ie b ie n a ty m  c ię ż k im  e ta p ie  

c z e k a , c z y  w y b rn ie sz  o  w ła sn y c h  s i ła c h  z te j  

o p re s ji .
T o te ż p o c z c iw y . .g o ś c in n y ” te jż e w io s k i  

p . K a rs k i, k tó re g o P a n B ó g  o b d a rz y ł p o tę ż ­

n y m  w z ro s te m , b y n ib y C h ry s to fo ru s r a to -  

w a l to n ą c y c h w  b ło c ie z o p re s j i , p o d ró ż u ją - . .ś p ią c a K ró le w  n a R ó ż y c z k a 1 z b a jk i .

k o c in a .

C z y r z e c z y w iś c ie p rz y d o b re j w o li  

w s p ó łp ra c y i s k ro m n y m  n a k ła d z ie k o s z tó w  

a  w y d a jn e j p o m o c y z e  s tro n y p o w ia tu n ie  

u d a ło b y  s ię d o p ro w a d z ić d ro g ę tę d o  s ta n ą  

k u ltu ra ln e g o ?
S p o d z ie w a m y  s ię , ż e K u rk o c in  o b u d z i s ię  

i n a re s z c ie  r z le ta rg u , w  k tó ry m  s p o c z y w a  n ib y
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N ied z ie la

’5 7 S .

1 6 7 0 .

1 .8 3 8 ,

•  E g za m in a b itu r ien ck i. Z  u c z n ió w  tu t . g im ­

n a z ju m , k tó rz y s ta n ę l i p rz e d k o m is ją e g z a m i ­

n a c y jn ą w  T o ru n iu , z ło ż y li d o tą d  e g z a m in d o j-  

| r z a ło śc i a b itu r ie n c i : K o łeck i T a d eu sz , Ł em k e

Z a p u stn a . 9 E w a n g . P a n J e z u s  • J o a ch im , D o ln y A lfo n s , B a n a ś _ R o zg a r t, k tó ry  m  

w y p ę d z a  s z a ta n a . A le k s a n d ra  ' w in s z u je m y s u k c e s u . E g z a m in  je s z c z e t rw a .

S ło w ia ń sk i: S ie ro s ła w a  (y )

S ło ń ca  w s c h . 6 ,2 8 , z a c h . 1 7 ,1 1 . • P o d z ięk o w a n ie ! N a  d o ż y w ia n ie b ie d n y c h

K sięży ca w s c h . 4 .4 8  z a c h . 1 4 ,2 7 . .d z ie c i m ia s ta W ą b rz e ź n a o f ia ro w a li : C ech fry ­

z jersk i 5 z ł. B ez im ien n a 2 0 H I Z a k o n 5 z ł, 

T o w a rzy stw o S a m o d z ie ln y ch R zem ieś ln ik ó w  2 0  

b o ch en k ó w ch leb a , z a c o  s k ła d a m y  s e rd e c z n e  

„ B ó g  z a p ła ć ”

Z a K o m ite t

H . S ig u rsk a sk a rb .

• U c h w a le n ie b u d ż e tu p o w ia to w e g o . N a .p ó w  u c z n ió w  w  n a u c e o d b ę d z ie s ię w  p ią te k  

w c z o ra jsz y m  z e b ra n iu  R a d y  P o w ia to w e j u c h w a , • d n ia  4 m a rc a 1 9 3 8 ro k u  o  g o d z in ie 1 L 0 O .  

lo n y  z o s ta ł b u d ż e t a d m in is tr a c y jn y  p o w ia tu  w ą ­

b rz e sk ie g o  w e d łu g  p re b m in a rz a p rz e d s ta w io n e ­

g o p rz e z W y d z ia ł P o w ia to w y z p e w n y m i p o ­

p ra w k a m i i u z u p e łn ie n ia m i.

S z c z e g ó ły p o d a m y w p rz y s z ły m  * n u m e rz e  

„ G ło s u " .

h isto ry czn a :

1 8 6 1 .

1 8 6 8 .

J 9 1 7 .

K ro n ik a

J erzy F ry d ery k p ru sk i sk ła d a h o łd k ró ­

lo w i B a to rem u n a S ejm ie w a rsza w sk im . 

Ś lu b M . W iśn io w ieck ieg o z M a rią E le ­

o n o rą .

R o zstrze la n ie w  W iln ie S zy m . K o n a rsk ie - 

^ o •
R o zru ch y  w  W  a rs  zw ie i śm ierć 5  P o la k ó w  

Z m a rł w S ch łu sse lb u rg u W a ler ia n Ł u k a ­

s iń sk i, d z ia ła cz p o w sta n ia  4 0 la t .

A u str ia za w iera p o k ó j z R u m u n ią .

WĄBHZEZHIO
ju ż

J . N a łęcz p rez-

Z a rz ą d  O d d z ia łu L ig i  

w  W ą b rz e ź n ie s k ła d a  

k tó rz y  

A k a d e m ii

w  s z c z e -

• O d p ra w a Z a rzą d ó w K ó łek R o ln iczy ch . 

W  c z w a r te k , d n ia  2 4 b m . o d b y ła s ię w  h o te lu  

p . K o strzew y  w  W ą b rz e ź n ie  o d p ra w a  Z a rz ą d ó w  

K ó łe k  R o lic z y c h  z c a łe g o  p o w ia tu  w  o b e c n o śc i  

Z a rz ą d u P o w ia to w e g o o ra z p re z e sa p . C za r liń -  

sk ieg o , z  r a m ie n ia  Z a rz ą d u  O k rę g u .

O b ra d y t rw a ły o d g o d z in y 1 1 ,0 0 d o 1 5 ,0 0  

i p o ru s z y ły  w s z e lk ie  k w e s tie p a lą c o  o b c h o d z ą ­

c e  n a s z e  ro ln ic tw o , w  s z c z e g ó ln o śc i ro z p a try w a ­

n o te ż s p ra w ę ro z p o c z ę c ia d z ia ła ln o śc i n o w o  

d o ż y c ia p o w o ła n e j S p ó łd z ie ln i R o ln ic z o -H a n ­

d lo w e j, k tó re g o  d o m a g a n o  s ię z ró ż n y c h s tro n  

ja k o c z y n n ik a , w  k tó ry m  u p a tru je  s ię r e g u la to ­

r a  c e n  n a to w a ry  s ta n o w ią c e a r ty k u ły p ie rw ­

s z e j p o trz e b y  d la  ro ln ic tw a .

D y re k c ja  p rz y p o m in a  ro d z ic o m  i o p ie k u n o m  

m ło d z ie ż y , ż e d la u z y s k a n ia w y n ik ó w p ra c y  

m ło d z ie ż y , n a le ż y z w ró c ić u w a g ę a b y  w  g o d z i­

n a c h  p o m ię d z y  1 7 ,0 0  a 1 9 .0 0  m ło d z ie ż  z a jm o w a ­

ła s ię w y łą c z n ie ty lk o  p rz y g o to w a n ie m  le k c y j . 

J a k  w y k a z u ją  b a d a n ia  n a u k o w e je s t to  c ż a s w  

k tó ry m  w y d a jn o ś ć p ra c y u m y s ło w e j je s t n a j ­

w y ż s z a . W  z w ią z k u  z ty m  ró w n ie ż n ie p o w in ­

n a m ło d z ie ż w  ty c h g o d z in a c h u c z ę sz c z a ć d o  

k in a . N a  s k u te k  p o ro z u m ie n ia  D y re k c j i G im n a ­

z ju m  z z a rz ą d e m  k in a „ S ło ń c e ” l i lm y t k tó re  

n a d a ją s ię d la  m ło d z ie ż y w y ś w ie t la n e b ę d ą w  

g o d z in a c h  p o  p o łu d n io w y c h  o d  1 4 ,3 0 .

g o d z in ie 5  n a  s a la c h  

, W e s o ły P o d w ie c z o -

•  W ia d o m o śc i p a ra fia ln e . O d  d a w n y ch  

la l sp rezd a je s ię p o n a b o żeń sta w ch n ied z ie l­

n y ch  p ism o  p o d  n a zw ą  > tP rzew n d n ik  K a to lick i" .

D a w n ie j sp rzed a w a n o g o w  3 0 0 eg z ., d z i­

s ia j za led w ie 1 0 0 eg zem p la rzy k u p u ją p a ra fia ­

n ie , b a rd zo p ro s im y serd eczn ie i p rzy p o m in a -  

m y ,.P rzew o d n ik a K a to lick ieg o " , za ch ęca ją c d o  ' sk iem u  z a  a k c ję  p ra s o w ą , c h ó ro m  L u tn ia  p o d  

P rzew o d n ik a ja k n a jw ięcej p o n a b o żeń stw a ch , b a tu tą  p . K o rzy ń sk ieg o  i s z k o ły  ż e ń sk ie j p o d  

N iech  k a żd y  k a to lik  u n ik a E k sp resu C zerw on e- b a tu tą  p . L ew a n d o w sk ieg o , z a ś p ie w , p . K o -  

g o , k tó ry sp rzed a n y b y w a n a u lica ch p rzed - s trzew ie z a b e z p ła tn e d o s ta rc z e n ie s a li  

k o śc ie ln y ch p o n a b o żeń stw a ch n ied z ie ln y ch , A k a d e m ię , p . P o k o ro w sk iem u z a d e k o ra c ję ,  

je s t to  b iw em  p ism o w y stęp u ją ce w ro g o w o b ec p . G ru d ziń sk iej, z a d rz e w a d e k o ra c y jn e , p .  

k o śc io ła k a to lick ieg o . i b u rm is tr z o w i S ch w a rzo w i z a d o s ta rc z e n ie

W  n ied z ie lę i w  p o n ied z ia łek 4 0 -g o d z in n e - 

n a b o żeń stw o :

O  g o d z . 6 ,0 0  w y sta w ien ie  i M sza  św . o 1 5 ,0 0  

ró ża n iec d la M a tek R ó ża ń co w y ch , p o ró ża ń cu  

w a ln e zeb ra n ie ro czn e M a tek R ó żań co w y ch u  

p . K o strzew y . O g o d z . 6 ,3 0 w ieczo rem  u ro czy ­

s te n ieszp o ry i rep o zy cja . W  p o n ied z ia łek  i w e  

w to rek p ierw sza M sza św . o £  

o g o d z . 7 ,3 0 , trzec ia o g o d z . 9 ,0 0 .

W  śro d ę ro zp o czy n a s ię P o st W ielk i „ P o ­

p ie lec" . P o p ierw sze j i d ru g ie j M szy św . sy p a ­

n ie p o p io łu . O  g o d z . 9 M sza św . d la g im n a zju m  p rz e d s ta w io n y z o s ta n ie R a d z ie  

i szk ó ł m iejsk ich . d o z a tw ie rd z e n ia .

• P o d zięk o w a n ie .  

M o rs k ie j i K o lo n ia ln e j  

s e rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  w s z y s tk im ,  

p rz y c z y n il i s ię d o u rz ą d z e n ia  

L M K . w  d n iu  2 0 lu te g o  1 9 3 8 ro k u ,  

g ó ln o śc i :

P . D y r . H a b e lo w i z a u m o ż liw ie n ie u d z ia ­

łu  p ro fe s o ró w  i u c z n ió w  w in s c e n iz a c j i , p . ■ •  Z a ta rg  z n a u czy c ielk ą . J a d w ig a  K n a sio w a

p ro f . R ó żew sk ie j z a r e ż y s e r ię , p . p ro f . W a si-'z W ą b rzeźn a in te rw e n iu ją c w s p ra w ie c ó rk i

lew sk ie j z a p o m o c r e ż y s e r sk ą , u c z e ń  i  c o m  i 

u c z n io m  g im n a z ja ln y m  —  z a u d z ia ł w  in s c e ­

n iz a c j i .

P . p ro f . G o lik o w i z a  r e fe ra t i o g ó ln ą  p o ­

m o c , p p . p re z . S zczu ce i r e d . L ed w o ch o w .

n a

| b u rm is tr z o w i S ch w a rzo w i 

p ra c o w n ik ó w  d o  d e k o ra c j i .

Z a rzą d O d d z ia łu  L M K . w  W ą b rzeźn ie

(— ) C h w ie ć k o , p re rz e - s (— ) S k rz y p c z a k , s e k r .

• U ch w a len ie b u d żetu n a szeg o m ia sta . 

N a w to rk o w ’y m z e b ra n iu R a d y M ie jsk ie j  

p rz y ję ty z o s ta ł b u d ż e t n a s z e g o  m ia s ta w e d -

g o d z . 6 ,0 0 d ru g a łu g  p re l im in a rz a  Z a rz ą d u  M ie js k ie g o , z d ro b -

n y m i z m ia n a m i p rz y n ie k tó ry c h p o z y c ja c h .

B u d ż e t p rz e w id u je w d o c h o d z ie i ro z ­

c h o d z ie k w o tę 2 0 6 .0 0 0 z ł i w ty m u ję c iu  

P o w ia to w e j

• A ch ju ż s ię zb liża ta ch w ila ro zsta n ia ...

Z  k im ?  z  u lu b io n y m  k a rn a w a łe m , b o  w n e t p o ­

s y p ie s ię  p o  g ło w a c h  n a s z y c h p o p ió ł , a  n a s tą ­

p i s p o k ó j i s k u p ie n ie . K o ń c z y s ię te g o ro c z n y  

k a rn a w a ł. B y g o d n ie g o p o ż e g n a ć , u rz ą d z a  

ru c h l iw y W y d z ia ł S o k o lic w  o s ta tn ią n ie d z  e lę  

k a rn a w a ło w ą  2 7 b m . o  

„ D w o ru W ą b rz e s k ie g o ”

r e k " p o łą c z o n y  z  z a b a w ą  ta n e c z n ą .

P o n ie w a ż  im p re z y  n a sz y c h  S o k o lic  m a :ą  ju ż  

u ro b io n ą  t r a d y c ję i u trw a lo n ą  o p in ię , ż e k a ż d y  

b a w i s ię n a  n ic h z a k o m ic ie , n ie  p o trz e b a  s łó w  

z a c h ę ty  d o  u d z ia łu .

Ś w ie tn a o rk ie s tr a , b u fe t b o g a ta z a o p a trz o -  

jn y  w  s m a k o ły k i , k a w k a  z p ie c z y w e m  d o m o w e -  

• g o w y ro b u , p o m y s ło w e u ro z m a ic e n ia i m iłe  

;n ie s p o d z ia n k i p o z w o lą n a m  z a p o m n ie ć c h w ile

• D zień B ra terstw a w ą b rzesk iego h u fca  

h a rcersk ieg o . D n ia 2 2 b m . w  d n iu B ra te r s tw a  

o d b y ła  s ię u ro c z y s ta  z b ió rk a  h u fc a  w ą b rz e s k ie ­

g o ż e ń s k ie g o w  iz b ie h a rc e r sk ie j . N a w s tę p ie  

d -n a B o ro w sk a w k ró tk ic h s ło w a c h o b ja śn i ła  

n a m  c e l i z n a c z e n ie d n ia B ra te rs tw a . D ru ż y n a  

g im n a z ja ln a p rz y g o to w a ła n a te n  d z ie ń p ró b n y  

b :eg z z a k re s u  o c h o tn ic z k i d la L s z e j d ru ż y n y .  

P o o d b y ty m  b ie g u z g ro m a d z il iśm y s ię z n o w u  

w  iz b ie c e le m  o m ó w ie n ia ró ż n y c h  s p o s tr z e ż e ń  

p o c z y ń  io n y c h  w  c z a s ie b ie g u .

P a n o w a ł b . m iły n a s tró j . U ro c z y s tą z b ió r ­

k ę , k tó ra t rw a ła  d w ie  i j

s w o je j u n a u c z y c ie lk i w  to k u o s tre j w y m ia n y  

s łó w  z a p o m n ia ła  s ię  ta k  d a le c e , ż e u d e rz y ła  

n a u c z y c ie lk ę , z a c o  s k a z a n a z o s ta ła  n a 7 m ie ­

s ię c y  w ię z ie n ia b e z w z g lę d n e g o .

P rz e c iw  w y ro k o w u z a s ą d z o n a w n io s ła a p e -  i 

la c ję .

i c ię ż k ie g o ro z s ta n ia s ię z u lu b io n y m  k a rn a w a ­

łe m .

•  D a n c in g  K a rn a w a ło w y  O d d zia ła Ż eń sk ie , 

g o Z w ią zk u S trze leck ieg o . N a „ o sta tk i" u rzą d za  

O d d z ia ł Ż eń sk i Z w ią zk u S trzeleck ieg o d a n c in g  

w  so b o tę , d n ia  2 6  b m  o  g o d z in ie  2 0 ,3 0  w  d o ln y ch  

u b ik a c ja ch H o te lu „ P o d O rłem " . S y m p a ty cy  

m ile w id z ia n i.

•  W ieczo rek  k a rn a w a ło w y . W  n ied z ie lę  d n  

2 7 b m  o g o d z . 1 6 ,0 0  w  d o ln y ch  lo k a la ch „ H o te lu  

k ę , k ^ a " w Iła 7 w ieT p ó r  g o i^ 77 a k ^ cźy - O rłem " u rzą d za C ech F ry zjersk i „ W ieczo -  

liśm y o d śp iew a n iem  p ieśn i „ P o d lilii zn a k iem " k a rn a w a ło w y ,"  n a  k tó ry m a za szczy t za p ro -  

i p o zd ro w ien iem  C zu w a j! js ić S za n o w n y ch  K o leg ó w  z ro d z in a m i.o ra z sy m ­

p a ty k ó w .

• K o n feren cja w y w ia d o w cza d la ro d zicó w G łó w n ą część d o ch o d u p rzezn a cza s ię n a  

o ra z  o p iek i d o m o w ej m ło d z ieży  w  sp ra w ie  p o -stę - d o ży w ia n ie b ied n y ch d z iec i.
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• T radycy jny „śledź” . O ddzia ł C zerw o ­

nego K rzyża w W ąbrzeźn ie urządza na cele  

te jże organ izacji uży teczności pub licznej w e  
w torek dn ia 1 m arca br. o godz. 20 ,00 w  H o ­
te lu pod O rłem , tradycy jną zabaw ę pod go ­

d łem  „śledzia ” na k tó rą zaprasza „na osta t­

k i” S zau . P ub liczność , zapow iadając szereg  
n iespodzianek na zakończen ie karnaw ału .

m atem  obrad będzie sp raw a specjalnego  podat-1  

ku dochodow ego . Z a r z ą d

• Jak reagow ały zw ierzęta na zjaw isko  
zorzy po larnej. W zw iązku z po jaw ien iem  

y ię zorzy po larnej w dn iu 25 styczn ia rb . 
o trzym ało O bserw ato rium krakow sk ie sze ­

reg w iadom ości o zachow an iu się zw ierząt 
podczas zorzy . S zczególn ie reagow ało p tac­

tw o dom ow e i psy , przy czym  godne uw ag i 
jest to , że zauw ażono dziw ne zachow an ie się  

M w et zw ierząt w zam kniętych m iejscach , 

skąd n ie by ło w idać zorzy .

P on iew aż tym i ob jaw am i zain teresow ał 

się także Z ak ład P sychoge.netycz .ny U niw er­
sy te tu Jag iellońsk iego , przeto O bserw ato ­

rium zw raca się do pub liczności o nadsy ła ­

n ie spostrzeżeń pod jego adresem  lub adre ­
sem  Z ak ładu P sychogenetycznego U . J., K ra. 

ków , u lica Ś w . A nny 6 , aby w iadom ości te  

zuży tkow ać d la nauk i.

K O W A L E W O .
M anew ry strażack ie re jonu K ow ale ­

w o. W n iedzie lę , dn ia 20 lu tego br. odby ły  
się m anew ry strażack ie re jonu kow alew sk ie­

go , w k tó rych to udzia ł brały O chotn icze  
S traże P ożarne: K ow alew o , S ierakow o, P h-  

w aczew o , W . R ychnow o, N ow ydw ór.
Z ram ien ia Z w iązku P ow iatow ego O chot. 

S traży P ożarnej przyby ł prezes p . B ard ian , 
p . śm iałow sk i i in struk to r pow iatow y p . Z a. 

borow sk i. P o przeprow adzonych m anew rach  

odby ło się zebran ie w  św ietlicy S zko ły P ow ­
szechnej K ow alew o , gdzie techn iczne b łędy  
w  czasie m anew rów  om ów ił p . in struk to r po ­
w iatow y , j x j czym przem ów ien ia w ygłosili: 

pp . prezes B ard ian , burm istrz K ossek , w ójt 

K lim ek i naczeln ik re jo .nu p . K ontow sk i.
N aczeln ik p . K ontow sk i złożył podzięko ­

w anie p . burm istrzow i i pp . w ójtom  za nad ­
zw yczaj przychy lne ustosunkow an ie się  

i w ydatną pom oc na rzecz m iejscow ych  
O chotn iczych S traży P ożarnych .

P o sk rom nym posiłku O chotn icze S traże  
P ożarne pow róciły do sw oich m iejscow ości.

M anew ry strażack ie przeprow adzone {x> d  

dow ództw em  naczeln ika re jonow ego p . K on-  
tow sk iego w ypad ły bardzo dobrze i sp raw ­
n ie , o czym  św iadczy ły uznan ia pp . prezesa  1 
pow iatow ego i in struk to ra Z aborow sk iego . I

I P IĄ T E K , dn ia 25 lu tego 1938 roku .

K ow alew ie . C elem  i 6 <15 A udycja poranna; 11 ,15 A udycja d la
• i program u O Z N . I szkó ł; 11 ,45 M uzyka; 12 ,03 A udycja po łudn iow a;

K ow alew ie ze- i 15 ,45 „D októ r z W olsztyna” — pogadanka;

,-nę trzne w  sa li p . Juśkow iaka. B y 16 ,15 K oncert rozryw kow y. 17 .00 „K szta łcen ie

—  B aczność S oko li!! W  n iedzie lę dn ia 27  

lu tego 1938 roku o godzinie 9 f00 odbędzie się  

lu strac ja oddzia łu m ęsk iego w hali g im nastycz ­

nej.
U prasza się by Z arząd przyby ł w K om ple­

cie  Z a r z ą d

B A C Z N O Ś Ć S O K O L I! W n iedzie lę  
dn ia 27 lu tego o godz. 9-te j rano  odbędzie się  
w  hali g im nastycznej szko ły żeńsk ie j lu stra ­

cja naszego gn iazda.
L ustrac ji dokona naczeln ik okręgu  

drh . R ogozińsk i.
Z bió rka całego gn iazda o godz. 8 ,50  

sa li. C zołem ! P rezes

IV

na

—  W alne zebran ie K .S . ,,P O G O Ń ” odbędzie  

się dn ia 5 m arca br. o godzinie 20 ,00 w lokalu  

H otelu „D w ór W ąbrzesk i” .

N a pow yższe zebran ie w szystkich członków  

oraz sym patyków uprzejm ie zaprasza
Z a r z ą d

Hącih radiowy

G ie łd a  z b o ż o w a
P ła c o n o  z ło t y c h  z a  I M  k g .

Z ie m io p ło d y
B ydgoszcz  

19 2 .
P oznań  

18 2 .

Z y t o

J ę c z m ie ń b r o w *  

J ę c e m ie ń  j e d s o l i t y  

O w ie e  

R ie p a k m o w y  

R s e p a ik

M a k a ie b ie a k i  

G o r u y e a

S ie n ie  la ia a e  

P e h u ik a

W y k a

G r o c h p o la y  

G r o c h  V ik t o r ia

G r o c h  F o ld e r a  

L u b ią  a ie b ie e k i

L u b ią ió ł t y  

K o a ie a y a a  n w d a -  

K o a ie e y a a  c z e r w .  

K o a ie c y a a  b ia ła

21 .25-21 .50  

27 ,00  -27 .50  

20 .00  -  20 ,75  
19 ,25-19 .50  

19 .50-20.25  

54 .00 — 55 ,00  

55 ,00-57 ,00  
81 ,00 —  84  00  

32 .00-36 .00  
45 ,00— 48 .00  

20 .00— 21 ,<  0  
00 ,00— 00 ,00  

22 .00— 24 .00  

23 .50— 25 ,50  

22 ,50— 24 .50  

13 ,25— 13 ,75  

13 ,75-14 ,75

20 .15-2C .40

26 .25-26 .75
19 ,40— 19 .65
20 .40  -20 ,65  

19 ,75— 20 ,25
53 ,00— 55 ,00

78 ,00— 82 ,00  
33 ,00-  35 ,00  

47 .00-49 .00  
00 ,00— 00 ,00  
23 ,00 — 25 .00  
23 .00—  25 ,00
22 .00-24 ,50

23 ,00— 25 ,00

• U w aga m iłośn icy boksu! Jak się do ­

w iadu jem y w n iedzie lę, dn ia b m arca gościć  
będzie w W ąbrzeźn ie ósem ka p ięściarzy  

K P W . B ydgoszcz , k tó ra rozegra tow arzysk i 

m ecz bokserski z m iejscow ym  S oko łem . M ecz  

ten w zbudza w ielk ie zain teresow an ie w śród  
m iłośn ików p ięściarstw a a w szyscy się  

g łow ią nad ostatecznym  w ynik iem , czy  

s ię naszym  m łodym  bokserom  ten stary  
tynow any zespó ł bydgosk ich p ięściarzy
ko inać . „S oko li” w ąbrzescy to drużyna m łoda, 

ale am bitna. P rzeciw nik o w ielk ie j m arce, 

ale ty lko z tak im i drużynam i pragn ie S okó ł 
w alczyć i d la tego do m eczu tego sum ienn ie  

w ię przygo tow uje , aby stanąć godn ie w rin ­
gu i bron ić z honorem  sw ych barw soko lich .

już  
uda

ru -
po-

• w ie lk a p r e m ie r a „ S Z E S N A S T O L A T K I ”  

w  k in ie S Ł O Ń C E ” N iezw ykły tem at fihnu  

S z e s n a s t o la t k i* *  zosta ł po raz p ieryszy po trak ­

tow any szczerze i bez ogródek . D latego też  

pub liczność film ten przy jm ie z radością i śle­

dzić go będzie z w ielk im  nap ięciem , odczuw ać  

i zachw ycać się będziecie kró lew ską postacią  

io n n if e r  L a w r e n c e  —  L il D a g o v e r  —  k tó ra ofia ­

row uje ukochanem u m ężczyźn ie S ir J o h n  C o r ­

b e t t —  K a r o l S c h ó n b ó c k  —  n ie  ty lko sw e serce , 

ale i sw e dzieci.

P ub liczność z rozw artym i oczam i śledzić  

będzie stan duszy n iew innej szesnasto la tk i 

I r e n y  —  S a b in a  P e t e r s  —  k tó re j dziecinna ego ­

istyczna m iłość do m atk i, je j fanatyzm do  

zm arłego o jca doprow adza do konflik tu bez  

w yjścia ... R adość  i w eso łość w nosi do film u  bez ­

tro sk i i zaw ad iack ie pełne pogody i n ienaw iś­

ci zachow an ie się w ścibsk ie j B a b y K a t t — -  

m łodszej siostry I r e n y .

Z zebran ia O Z N . w j 

uczczen ia roczn icy w ydan ia  

przez p ik . K oca urządzono w  

bran ie w e  w . 
um ożliw ić w szystk im członkom i sym paty ­

kom w ysłuchan ie przem ów ien ia p . G enerała  

S kw arczyńsk iego —  S zefa O bozu Z jednocze ­
n ia N arodow ego zainstalow ano na sa li po . 

siedzeń m egafon .
P o w ysłuchan iu przem ów ien ia uchw alo ­

no w ysłać te leg ram (n ie drogą te leg raficzną  

lecz listow ną) następu jącej treśc i:

„Z okaziji roczn icy dek laracji O bozu  
Z jednoczen ia N arodow ego zebran i człon ­

kow ie i sym patycy K ow alew a m eldu ją  
C i posłuszn ie . P an ie G enerale , że zasady  
dek laracji są podstaw ą, na m ocy k tó re j 

w szyscy P olacy w inn i znaleźć raz w spó l­

ny język , by zrealizow ać w skazan ia  

M arszalka Ś m ig łego-R ydza” .
P o uchw ale te j zebran ie zam knięto ha ­

słem : „W  jedności siła” .

■w oli dziecka” . 17 f15 „O d A ten do B ayreu th* ’ ; 

18 ,10 F ortep ian i sk rzypce; 18 ,35 A udycja d la  

w si; 19 ,00 P ow szechny T eatr W yobraźn i; 20 ,00  

T ransm isja koncertu z W iedn ia.

। । । ■ • ---------

■ R U C H T O W A R Z Y S T W .

—  W a ln e z e b r a n ie R o d z in y R e z e r w is t ó w  

o d b ę d z ie  s ię  w  n ie d z ie lę , d n ia  2 7  b m  o  g o d z in ie  

1 6 ,0 0 w  H o t e lu  p o d  O r t e m .

P r z y b y c ie w s z y s t k ic h c z ło n k iń k o n ie c z n e .

Z a r z ą d

—  U W A G A ! P r a c o w n ic y  u m y s ło w i . C e le m  

popraw y by tu pracow ników um ysłow ych z ra ­

m ienia K om isji P orozum iew aw czej Z rzeszonych  

P racow ników U m ysłow ych K oło W ąbrzeźno  

odbędzie się w n iedzie lę dn ia 27 lu tego br. o  

godzin ie 1130  w  D om u P racy S po łecznej zebra ­

n ie delegatów poszczególnych organ izacy j. T e-

3 . C o . 3 0 /5 8

W y w o ła n ie

i
a d w ig a  P e n n it z  u r o d z o n a  F e ls k e  i R y s z a r d  
e  z  B e r lin a  N  5 8  G r ie b e n o w s t r a s s e  1 z a s t ą ­
p ie n i p r z e z  a d w o k a t a  J a n a  K u ż a j a  w  W ą b r z e ź n ie  

w n ie ś l i d o  S ą d u  G r o d z k ie g o  w  W ą b r z e ź n ie  d n ia  
2 2 s t y c z n ia 1 9 3 8 r o k u o w y w o ła n ie l i s tó w  

• h ip o t e c z n y c h  u t w o r z o n y c h d la h ip o t e k  s p is a ­
n y c h  w  d z ia le  I I I p o d n r . 2 1 k s ię g i g r u n to ­
w e j W ie ld z ą d z  k a r t a  6  a >  w  k w o c ie  5 5 .0 0 0  m k . 
d la  J a d w ig i P e n n it z u r o d z o n e j F e ls k e i p o d  
n r  2 2  t e j ż e  k s ię g i g r u n t o w e j w  k w o c ie  3 5 .0 0 0  m k . 
d la  R y s z a r d a  F e ls k e g o , p o n ie w a ż  w y ż e j w y m ie ­
n io n e  L is t y  h ip o t e c z n e  z a g in ę ły .

P o s ia d a c z a  t y c h  d o k u m e n t ó w  w z y w a  s ię . b y  
n a j p ó ź n ie j w  t e r m in ie

d n ia 2 1 w rz e ń a ia 1 9 38 r . 

o g o d z . 1 1 p rz e d  p o i.

w  p o d p is a n y m  S ą d z ie , p o k ó j n r  1 2  o d b y ć  s ię  m a -  
j ą ^ r m ■s w o j e  p r a w a  z g ło s i ł i d o k u m e n t y  t e  p r z e d ­
ło ż y ł , w  p r z e c iw n y m  n o w ie m  r a z ie  n a s t ą p i u n ie ­
w a ż n ie n ie  d o k u m e n t ó w .

W ą b r z e ź n o , d n ia  7 lu t e g o  1 9 3 8 r .
S Ą D  G R O D Z K L

P O Z N A Ń S K I E  T A R G O W I S K O  M I E J  
S K I E .

P o z n a ń , d n ia 1 8 . 2 . 1 9 3 8  r

P ła c o a o  « *  1 0 0  k g . t y w ® j w a fl .

S O B O T A , d n ia  2 6  lu t e g o  1 9 3 8  r o k u .

6 ,15 A udycja poranna; 11 ,15 A udycja d la  

szkó ł; 11 ,40 W alce z bale tów ; 12 ,03 A udycja  

po łudn iow a; 15 ,45 „S praw ied liw y w yrok —  słu ­

chow isko d la dzieci; 16 t15 P olska m uzyka; 17 ,00  

„N a po lsk ie j p laży w B retan ii"; 17 .15 U tw ory  

fo rtep ianow e; 18 ,15 T ańce i p iosenk i h iszpań ­

sk ie . 18 ,35 A udycja d la w si; 19 ,00 A udycja d la  

P olaków zagran icą; 20 .00 „W alce w iedeńsk ie ; 

22 ,00 M uzyka taneczna.

N I E D Z I E L A , d n ia  2 7  lu t e g o  1 9 3 8  r o k u .

8 ,00 A udycja poranna; 9 (00 T ransm icja na ­

bożeństw a z kościo ła św . K rzyża w  W arszaw ie . 

12 ,03 P oranek  sym fon iczny ; 13 ,10 „U leczony sa ­

m obójca” —  hum oreska; 13 ,10 M uzyka ob iado ­

w a; 14 ,40 P rzedstaw iam y speakerów —  audy ­

cja W ielk iego Z im ow ego K onkursu ; 14 ,45 A u ­

dycja d la w si; 15 ,45 A udycja d la dzieci; 16 ,05  

R ecita l fo rtep ianow y; 16 ,25 U tw ory w łosk ie ; 

17 (00 P odw ieczorek taneczny ; 19 ,00 P ow szech ­

ny T eatr W yobraźn i; 19 ,25 M uzyka taneczna; 

21 ,00 T ransm isja skoków narciarsk ich ; 21 ,30  

M uzyka taneczna.

S z e s n a s to la tk a

H a ita ^ e irć d is ^ z a k u p u  

d o b r y c h  t r w a ły c h  r o w e r ó w , . m a s z y n  d o  s z y c ia  
i c z ę ś c i z a p a s o w y c h

m ó w i j u ż d z is ia j k a ż d y ,  
ż e k u p u  e s ię n a j le p ie j  
i n a j ta n ie j w  f ir m ie  

v vR e k o rd W Ą B R Z E Ź N O

M . J . P iłs u d s k ie g o 4

P la c  
budow lany ca 500 nr w  
najlepszym  punkcie  T orun ia  
sp rzedam . O ferty „ P A R "

T o ru ń  p o d  „ 1 5 06 "

6 w h u « p o u d  8 0 k f . t y w e j

i p ó t e e  k ia t r a ty

M ię s is t e  
w a g i

M a c io r y

K r o w y i ,

W y t u c c o n s p e ła o m łę m s t s . . . . . . . . . . . . . . . . . •

T u e r o s s m ię e b ts . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . • . .
N ie t u c x o a e  d o b r e ®  o d iy w ia a a . . .  
M is r a ia o d t y w ir . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .*

W o ly i  

P e ła o m ię a is te w y t u c c o a e a ie o p r r ę g o -  
w e . 

M ię s is t e  
M ię s is t e  
M ie r n ie

C łe lę ta i

N a j p r ie d n ie je x x c ie lę t a  w y t u c a o a s • 
T u c z o a e c ie lę t a  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

B a c h a fe i

W y t u c e o a e p e ła o m ię m a t e . . . . .
T u c e o a ®  m ię e ia t ®  . . - . • • i

N ie tu c e ó a e , d o b r r e o d ż y w ia n e e t a r a e e  
M ie r a ie o d iy w ia a e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

t n c Ł o a e  m io d n e  d o  le t 3  
t a c e o a e e t a m e . . . .  
o d f y w io a e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

8 0 — 8 2
7 0 — 8 0

56-62
4 8 - 5 2

3 8 — 4 4
20— 80

58-82
48— 54
42 — 40
36-40

80-90
70 — 78

> 54— 58  
48-52  
40— 44  
36 — 40

H o te l D w ó r  W ą b rz e s k i
T el. 51 . W łaśc.: M arian K ostrzew a  

po leca:

w y k w in t n ą  k u c h n ię ,  

p ie lę g n o w a n e  n a p o j e ,  g a r a ż .

P o d r ó ż u j ą c y m  z n iż k i  
d o b r e  i t a n ie  o b ia d y  

a b o n e n t ó w  z n iż k id la

D A R M O  k a ż d y  o trz y m u je N A G R O D Ę
W  c e lu  s p o p u la r y z o w a n ia  n a s z e g o  e p o k o w e g o  d z ie ła  p t . N O W O ­

C Z E S N Y  L E K A R Z  D O M O W Y * ’ w ś r ó d n a j s z e r s z y c h w a r s t w  s p o łe c z e ń ­
s t w a  p r z e z n a c z y liś m y  c a ły  s z e r e g  r ó ż n y c h  n a g r ó d  z u p e łn ie b e z p ła t n ie  
z a  t r a f n e r o z w ią z a n ie n iż e j u m ie s z c z o n e g o  z a d a n t a . O p r ó c z t e g o  k a ż d y  
m o ż e  o t r z y m a ć  p g  n a s z y c h  w a r u n k ó w  n a s t ę p u j ą c e w a r t o ś c io w e  p r e m ie

( W e łn a p e r ło w a  

la g a 9 0 g r o s z y

duży w ybór

m odne kolo ry

m a s z y n y  d o  s z y c ia , a p a r a t y  r a d io w e , r o w e r y  d a m s k ie  i m ę s k ie , p a t e f o n y  
w a liz k o w e , a p a r a t y  f o t o g r a f ic z n e , s k r z y p c e  i m a n d o lin y , z e g a r k i m ę s k ie  
i d a m s k ie , b ie l iz n a  s t o ło w a , s z t u k i p łó t n a  ( p o  1 7  m t r .) , k u p o n y  n a  o b r a ­
n ia  m ę s k ie  ( p o  3  m t r .) , k u p o n y  j e d w a b iu  n a  s u k n ie  ( p o  4  m t r .) , k o łd r y  
w a t o w e  o r a z  w ie lk ą  i lo ś ć  in n y c h  n a g r ó d , j a k  c e n n e  d z ie ła  l i t e r a c k ie  i t p .  

Z — r — w — e  t — b — g — c — w  n — r — d -

K r e s k i n a le ż y  z a s t ą p ić l i te r a m i w  t e n  s p o s ó b , a b y  o t r z y m a ć z n a n e ,  
p r z y s ło w ie  lu d o w e . , . . ,

W y k o r z y s t a j  o k a z j ę , k t ó r a  n a d a r z a  s u j r a z  w  ż y c iu . N ie  m a  ż a d n e g o  
r y z y k a  —  n ie p o w o d z e n ia  w y k lu c z o n e . K a ż d y  o t r z y m u j e  n a g r o d ę .

O d p o w ie d ź  n a le ż y  p r z e s ła ć  n a  z w y k łe j p o c z t ó w c e  ( 1 5  g r o s z y ) , r r o -  
s im y  p o d a ć  c z y t e ln y  i d o k ła d n y  a d r e s . A d r e s o w a ć :

P o iiiH J iiD e  W a w a h iM  P o u u lirn o -lla u k o  w e . lo d ź . P im iio iih  6 2 4 5
R o z w ią z a n ie s z a r a d p r o s im y p r z e s y ła ć t y lk o p o d p o w y ż s z y  

a d r e s , b y  n a s z e  c e n n e  n a g r o d y  n ie o m in ę ły  n a s z y c h  K lie n t ó w ,_ _ _ _ _ _ _ _

D R O G E R I A  —  W Ą B R Z E Ź N O  -

W ła ś c ic ie le  s a d ó w !
K a rb o lin ę  s a d o w n ic z ą D . K . M .
M a ś ć  o g ro d n ic z ą
N a w ó z  C h o rz ó w
S m o łę  s a d o w n ic z ą  

po oryg . cenach F a. A zot - Jaw orzn®

P O L E C A

M ió d
czysto pszczelny lipow y
* /, kg . 1 .30 sp rzedaje

K a lla s , M a te jk i 2 6

K n u r a
rasy pom orsk ie j b ia łe j, 
w ielk ie j, w agi oko ło  110 kg  
sp rzedam , W iad .*

O b e rż a  O s tro w o

u W . B a ry ls k ie g o

H allera 6

D z iś  2 5  b m . o  g . 8 .3 0 , w  s o b o tę 2 5 b m . o  g . 8 .8 0 i w  n ie d z ie ­

lę 27 D m  o g . 5  i 8 .3 0 . F ilm , k tó ty przez sw ój ciekaw y tem at, doboro ­

w ą obsadę i tło —  św ięci tryum fy najw iększego pow odzen ia —  to film  p t.

P ia n in o
dobrze u trzym ane kup i 

M . K o s trz e w a
„H otel D w ór W ąbrzesk i

C zy życie kob ie ty zaczyna się po czterdziestce? C iekaw yś? — Idz £ziś do  
k in a  „ S ło ń c e * W  ro li ty t. L II D a g o v e r — K a rl S c h O n b b k

A B O N A M E N T  M I E S I Ę C Z N Y  W Y N O S I :

W  e k s p e d y c j i lu b  a g e n t u r a c h . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 .—  z ł
z  o d n o s z e n ie m  p r z e z  p o c z t ę  lu b  p o s ła ń c a . . . 1 ,2 0  z ł  
„ G ło s P o m .* * w y c h o d z i w  p o n ie d z ia łk i, ś r o d y  i p ią t k i .  
W  w y p a d k a c h  n ie p r z e w id z ia n y c h , p r z y w s t r z y m a n iu  
E r z e d s ię b io r s t w a , z ło ż e n ia  p r a c y , p r z e r w a n ia  k o m u n i-  

a c j i , a b o n e n t n ie  m a  p r a w a  ż ą d a ć p o z a t e r m in o w y c h  
d o s ta r c z e ń g a z e t y lu n z w r o t u c e n y a b o n a m e n t u .

D r u k : Z a k ła d y  G r a f ic z n e  B . S z c z u k i , W ą b r z e ź n o - P o m .  

R e d a k t o r  o d p o w .: A le k s a n d e r  L e d w o c h o w s k i, W ą b r z e ­
ź n o  —  u l . B r . P ie r a c k ie g o  l ia

R e d a k c j a  i a d m in is t r a c j a : W ą b r z e ź n o , M ic k ie w ic z a 1 .

R e d a k t o r p r z y j m u j e o d 1 0 — 1 2 . —  N ie z a m ó w io n y c h  
r ę k o p is ó w  r e d a k c j a  n ie h o n o r u j e i n ie z w r a c a .

T e l . 8 0 . •  P K O . N r  2 0 4 ,2 5 2 . •  P r z e k a z r o z r a c h u n k  1

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

W ie r s z m ilim e t r o w y ( n a  s t r o n ie 7 - ia m o w e j ) . . 1 0  g r  
n a  s t r o n ie  4 - ła m o w e j ( w  t e k ś c ie ) . . . . . . .  5 0  g r  
n a s t r o n ie p ie r w s z e j . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . •  • ; ' • 5 0
P r z y  p o w t a r z a n iu o g ło s z e ń —  o d p o w ie d n i r a b a t  
D la  s p r a w  s p o r n y c h  j e s t w ła ś c iw y  s ą d  w  W ą b r z e ź n ie . 
Z a  t e r m in o w y  d r u k  a d m in is t r a c ja  n ie  o d p o w ia d a .
Z a  z a s t r z e ż e n ie  m ie j sc a  p o b ie r a  s ię  2 0  p r o c , n a d w y ż k i.

-;K a


